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Kraków 30 Marca -- Czwartek. "Rok 1871. ~ | 


Frenumeraćtę przyjmują : A 


W Krakowie: Bióro Administracyi „ozasu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 
w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 


©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (peti$ 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie: świateczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10. centów. 


Prenumerata wynosi: 


„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— W Berlinie 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. Q. L. Daube et, Comp 


z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“ — Listy reklamacyjne 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


szój delegacyi z roku 1867; co więcćj on był po-| wydział rekrutacyjny poleci Izbie uchwalenie kon- 
wodem owych zaciętych walk, jakie po ioku 1867|tyngensu wojskowego w wysokości przez rząd o- 
staczały u nas z sobą mameluki, rezolucyoniści | znaczonej (tj. 56,041 żołnierzy). Izba przed świę- 

i Stańczyki. Na te nasze stronnictwa zapatrywano tami dwa jeszcze odbędzie posiedzenia, tj. we 
się u nas dotąd tylko powierzchownie. Sądzono je czwartek i w piątek, poczem się odroczy do 17go 
podług chwilowych utarczek w mniemaniu, że po- kwietnia. 

wodem ich są zwyczajne tylko niesnaski lub za- Deputowani polscy po wydziałach bardzo dziel- . 
wiści osobiste. Na dnie jednak tych walk leżała|nie się uwijają z centralistami. PP. Zyblikiewicz, 


każdy z nas w roku 


tak liberalnych jednak us k 
snym swoim kraju, 


| OGŁOSZENIE PRZEDPŁ ATY między patrycyuszem i plebejuszem, a równość | 
w obliczu prawa nietylko w konstytucyach i U een haii fesoaniu: jakby jaki 
na „CZAS“ kodeksach: cywilnych i karnych stoi zapisana, | niepoń i włóczęga. Bez legitymacyi nikt się nie 
lecz nadto weszła w obyczaj. ważył wyjść z mieszkania na ulicę. Na ulicy legi- 
Jeżeli, więc nieliczna. klasa uprzywilejowa |tymacya nie chroniła go bynajmnićj, bo nie potrze- 


r : : _|ba było dekretu sądowego lecz wystarczała samo- 
nych przed 1789, polegając na swoidh-pra wola, częstokroć zły humor pierwszego lepszego 


od igo Kwietnia 1871 
w Krakowie: 


rocznie,  półrocznieę, kwartalnie, aa 
. . 


ePOS PLO DR Se wach wyłącznych, nie zdołała dostarczyć kra- | żołnierza policyjnego, aby najstateczniejszego oby- | myśl głębsza, myśl nawet zasadnicza. Kolizya, w| Czerkawski, Weigel, Smolka i Firlej przy niejednej 
we Liwowie: jowi ani zdolności, ani ćnót, jakich wymaga” | watela porwać za kark i rzucić do więzienia peł- | którą usiłowali Niemcy wprowadzić autonomistów | sposobności zyskali uznanie nawet ze strony przeci- 

rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, ły obowiązki, skoroby szło o utrzymanie po-|nego nieraz brudu i kału. Skrzywdzony w ten spo- |łącząc w ustawach zasadniczych wolność indywi-|wników. W wydziale finansowym p. Weigel wyłu- 
zh. 88. zir. 10 50. zir. 5 985. . zb.8. | wagi oligarchii, to ogrom mieszczaństwa wpro- |Sób powinien był znaleźć opiekę i pomoc u pro-|dualną z więzami dla krajów, odbiła się i u nas|szczył bardzo szczegółowo przykry stan urządzeń 
( pocztowych w Galicyi, wskazał na użalenia i skar- 


w kraju, i ona właściwie wytworzyła pomienione 
nasze stronnictwa. Część delegacji, która przy- 
Ignęła do liberalizmu ofiarowanego przez Niem- 
ców za powrotem na sejm zawiązała się w stron- 
nictwo Ziemiałkowskiego czyli mameluków, a w 
rok późnićj powstał Dziennik polski jako organ 
tego stronnictwa. Przeciw dążeniom politycznym 
mameluków zawiązał się we Lwowie klub rezolu- 
cyomistów, a gdy między temi dwoma stronnictwa- 
mi walka zawrzała, stanęli w szranki także i Stań- 
czyki. Program przeto wiernokonstytucyjnych Niem- 
ców znalazł jak się pokazuje bardzo silny odgłos 
iw naszym kraju, co dowodzi, do jakiego stopnia 
nawet duchowe nasze życie jest zależnem od Wie- 
dnia. I właśnie dla tego opisuję tak obszernie 
walkę Niemców o swój program, a w dalszym cią 
gu ADA także o krajowych naszych stronni- 
ctwach. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


«Wiedeń 28 marca. 


kuratora i u władz sądowych, bo ustawa gwaran- 
tująca wolność osobistą tal chciała. Lecz marzy- 
ciel podobny byłby dostał ironiczną odprawę. Z a- 
resztu policyjnego prowadzone. go po kilka dniach 
do więzienia kryminalnego, sąd pytał policyi o po- 
szlaki zbrodni, bez poszlak bowiem nie wolno mu 
było do więzienia nikogo przyjmować, mimo to 
przyjął go, i trzymał go w więzieniu, nie wiedząc 
o co go ma badać. Nie lepićj działo się z mie- 
szkaniem prywatnem. Zamiast dekretu właściwój 
władzy kolby karabinów, któremi drzwi wywalano, 
jak np. w Krakowie w domu Sosnowskiego, zapo- 
wiadały Śpiącym dzieciom i kobietom nocną rewi- 
zyę. A wszystko to działo się u nas w kraju, nie 
w czasie stanu oblężenia, nie po zawieszeniu libe- 
ralnych owych ustaw, lecz w samój pełni panowa 
nia tych ustaw, bo nawet w pełni życia parlamen- 
tarnego wiedeńskiego, które wiernokonstytucyjni 
niemieccy i polscy wskazują! Ram jak tarczę i 
gwiazdę wolności osobistćj. Obraz opisanych tu 
nadużyć skreślił jeden z naszych posłów żywemi 
kolorami w Radzie państwa, lecz wiernokonstytu- 
cyjny Schmerling, Lasser i Mecsery, ówcześni mi- 
nistrowie, zapewniali Izbę, że w Galicyi panuje 
stan prawny, i że nadużycia ustawy warującój wol- 


gi przezdziennikarstwo polskie w tej mierze pod- 
noszone i wniósł rezolucyę, wzywającą rząd do 
zaradzenia złemu. Minister skarbu uznał słuszność 
wywodu p. Weigla, zapewnił, że uczyni wszelkie 
kroki zaradcze i prosił o cofnięcie rezolucji, co się 
też stało. Nadto udało się p. Weiglowi przeprowa- 
dzić w wydziale podwyższenie pensyi dla urzę- 
dników górniczych i wpłynąć na spieszne podjęcie 
reorganizacji urzędów skarbowych. i 

Dziś padał tutaj przez cały dzień śnieg gęsty 
a zimno tak dotkliwe, jak w listopadzie. 


|madzonego naraz do używania wszystkich 
|praw politycznych, zdołał od razu rzucić ną 
arenę życia publicznego tysiące ludzi wielkich 
charakterów, wielkich zdolności i wielkiej póżą- 
kowski przy placu Katedralnym pod D. 81. dliwości zastąpienia oligarchów i arystokratów. 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. Nazajutrz też wyszło z ukrycia to mnóstwo ludzi 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) |znakomitych, którym tylko brakowało dotąd 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont dostatecznej sposobności do zajaśnienia na wi- 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w|downi publicznej. Parlament, armia, admini- 
EA aa EOS wlać nadsyłanie pieniędzy prenu- stracya, akademia, publicysty ka, dostarczyły 
asirah 4 wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca szerokiego pola dla nowych kandydatów sta- 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresuj Wy £1 wielkości tak swojej jak narodowej. 
Ministrowie, jenerałowie, uczeni, ludzie sło- 

wa i czynu, którymi się szezyciła pierwsza 


drukowanego. 
republika i jej dziedzic, pierwsze cesarstwo, wy- 


Prenumerata liczy się tylko od igo każdego 
miesiąca. 
szli z łona tej klasy, świeżo do praw przy- 
puszczonej. : 


Cena s CZASU“ za granicą ogłoszona jest w ty- 

A dzisiaj? Gdzie szukać nowego zarybku 
na wielkich ludzi? Jeśli ich nie było dotąd, 
nie stworzy ich rewolucya, bo nie zbogaciła 
się nowym przybytkiem ludzi, bo nie dąży : SOPRAN: . 
do wywyższenia poniżonych, lecz do zniżenią RAL ETA O alissyć bardzo 
tych wszystkich, co jakąkolwiek wyższością] wiele. „Wspomnę tylko 0 wolności druku. Pód pa- 
celują. Tamta rewolucya podniosła, uszlach- | nowaniem ustawy drukowćj z roku 1852 trybunał 
ciła, że tak powiemy, plebejuszów; ta pragnie 
strychulcem strącić wszystkie głowy, co po 
nad mierność lub nikczemność wystają. Bo- 
gatych zubożyć, mądrych przekrzyczeć, wale- 
cznych spodlić — to cel rewolucji teraźniej- 
szej. Tamta rewolucya była socyalną, ta jest 
socyalistyczną. Jeżeli tamta. wielkich zbrodni 
dopuściła się, to ta nie rozwinąwszy się je- 
szcze, dopuszcza się ich tyle, na ile czasu 
starczy, bo * też nie posiada potęgi, coby 
druzgotała tysiące. Natomiast gdzie szukać 
dziś przykładów wielkich czynów i poświę- 
ceń jakiemi tamta rewolucya umiała po czę- 
ści zmazać winy swoje? Komitet centralny 
jest tylko komedyantem i to niższego rzędu, 
który nawet nie umie z powagą udrapować 
się w płaszcz senatorski. 

Okropnie zaiste Francya upadła, skoro garst- 
ka ludzi bez czci i wiary, bez zdolności, in- 
stynktem dzikości wyniesiona na czoło rządu 
przez ostatnie warstwy społeczności, panuje 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 

rocznie,  półrocznie, ` kwartalnie, miesięcznie, 

gr. B4.— złr. ALB.— sgir. G.— złr. 8 265... 
Prenumeratę przyjmują: | 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 


Wieden 28 marca. 


4ł Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych przyjęto uregulowanie podwyższonej w sku- 
tek wcielenia Pogranicza wojskowego kwoty, jaką 
Węgrzy płacą na sprawy wspólne, zgodnie z przed- 
łożeniem rządowem, ułożonem jeszcze za minister- 
stwa Hasnera. Według ugody zawartej między 
rządem przed a zalitawskim, Węgrzy płacić mają 
począwszy od 1 stycznia b. r. */o °% więcej niż 
dotąd, po zupełnem zaś wcieleniu Pogranicza 0 Ca- 
łe 20/, więcej, przeto w stosunku 32 : 68. Wnio- 
sek ten rządowy jest słuszny i polega na dokła- 
dnem obrachowaniu matematycznem, to też gło- 
sowali za nim i wiernokonstytucyjni i Polacy, dwie 
frakcye w Radzie państwa, uważając ugodę z Wę- 
grami za dokładną i ważną. Dep. Daniło wniósł 
nawet, aby ugoda ta weszła w praktyczne zastoso- 
wanie dopiero po wysłuchaniu reprezentantów Po- 
granicza, których się pod tym względem dotychczas 
wcale nie zapytywano. Wniosek ten nie znalazł je- 
dnak poparcia z tego prostego powodu, że Rada 
państwa naraziłaby się na nieporozumienie z Wę- 
grami. Dr Costa popierał wniosek dep. Daniły, 
ale tak złośliwe robił docinki o 60,000 bagnetach 
w Węgrzech i powstaniu w Bocca di Cottaro, że 
tylko umocnił Niemcóy i Polaków w powziętej już 
poprzednio uchwale. Wniosek dep: <Daniły, został 
odrzucony, a ugoda między rządem austryackim 
węgierskim zatwierdzona. Byłto najważniejszy przed- 
miot porządku dziennego. 


| Kraków 29 marca. 


Ruch dzisiejszy we Francyi ma swoje źró- 
dło w błędnem i bezmyślnem naśladowaniu 
pierwszej rewolucji francuskiej. Początkiem 
jego nie jest pokój wersalski, lecz bitwa pod 
Sedanem. Ponieważ rzeczpospolita uratowała 
niegdyś Francyę najechaną przez nieprzyja- 
ciela, przeto zdawało się dzisiejszym  lilipu- 
tom, niedorosłym . swoich poprzedników pod 
względem wielkich zbrodni, jak i wielkich 
poświęceń, że dość obalić tron, ogłosić re- 


Nadeszłe w ciągu ostatnich 24 godzin wiary- 
godne wiadomości z Paryża stwierdzają tylko, kto 
w Paryżu mie rządzi. Otóż nie rządzi w Paryżu 
p. Thiers wraz z całym rządem narodowym. Lecz 
na pytanie, kto właściwie rządzi w Paryżu i we 
Francyi i kogo obywatele spokojni słuchają i słu- 
chać mają, daremnie szukamy odpowiedzi. P. Thiers 
literalnie miał głowę stracić i gotów podobno od- 
dać komukolwiek władzę naczelną, jeśli mu tylko 
zdolen będzie wskazać drogę przywrócenia porząd- 
ku w Paryżu. W Paryżu, dzięki lekkomyślności, 
z jaką się przypatrywał rząd narodowy rozwojowi 
wypadków, doszły rzeczy do tego, że tak zwany 
Komitet centralny, który się niby rozwiązuje, aby 
ustąpić miejsca ludziom jeszcze jaskrawszego ko: 
loru, teforyzuje ludność stoticy.. Ta+ <znękaną do. 
tychezasowemi srogiemi nieszczęściami, jakie spo- 
tkały Francyę, i z obawy o nowy krwi roz- 
lew, o wojnę bratobójczą iub załogę pruską, 
sodzi się na wszystko. Admirał Saisset musiał- 
opuścić Paryż, nie mając dostatecznej siły woj- 
skowej, aby stawić czoło rządowi powstańczemu. 
Tak więc wszystko ulega nieznanym ludziom, któ- 
rzy wraz z ideą rzeczypospolitej podkopią i po- 
wage i znaczenie Francyi. Tak sobie tłómaczyć 
należy zwrotkę w każdym telegramie paryskim: 
„panuje najzupełniejszy spokój.* Ludność i gwar- 
dya narodowa już nie stawiają oporu uzurpatorom. 
W Wersalu dwa panują prądy. Thiers czeka — 
nie wiedzieć na co. Jenerał Vinoy przemawia — za 
uderzeniem na Paryż i poskromieniem powstań- 
ców. Jenerał Vinoy stoi na stanowisku podchorą- 
żego Bonapartego, który przypatrując się za Lud- 
wika XVI zajściom przed pałacem królewskim za- 
pytał się przyjaciela swego p. Bourienne: Le roi 
na-t-il pas du canon pour balayer cette canail- 
le.ś Jenerał Vinoy rad odegrać rolę dyktatóra. 

Jakie nieszczęścia jeszcze sprowadzić może na Fran- 
cyę „Komitet centralny“, niepodobna przewidzieć. 
Anarchia we Francyi jest powszechna, zamęt pojęć 
ogólny. Znaczenie Francyi idzie w zupełną ponie- 
wierkę, tak, iż p. Balan pełnomocnik pruski w 
Brukseli mógł się ośmielić i zadać p. Baude 
pełnomocnikowi francuskiemu pytanie, czy wystę- 
puje jako reprezentant p. Thiersa czy też p. Asse- 
go, (Jednego z naczelników „Komitetu centralne- 
go*)? Jakież mogą mieć znaczenie w takim stanie 
rzeczy obrady pokojowe w Brukselli? Smutno też 
na myśl, jeźli Prusacy zaczną porządek robić w 
Paryżu i we Francji... 

Tymczasem, jak słyszę, tak rząd wersalski jak 
i berliński wystąpiły z zażaleniem w Brakselli, że 
ckiem, a nadto potęgując to obce panowanie, że owe całe ognisko obecnego ruchu znajduje się w Belgii 
wolności indywidualne, były dla Polaka bez war- i że ruch wychodzi ze strony ajentów Napoleona 
tości, i zstępowały wedle długoletniego doświad- | i ajentów socyalistycznych, bawiących na ziemi bel- 
czenia do rzędu czczego frazesu i blichtru. A je- gijskiej. ; 
dnak ten blichtr, ten czezy frazes, ten błędny o-| Wydział rekrutacyjny Izby niższej wstępuje w 
gnik oszołomił część a nawet większą część na- ślady wydziału finansowego. Jak się dowiaduję, 


licyi mieliśmy w roku 1861 tylko trzy pisma poli- 
tyczne, a w ciągu jednego tego roku trybunały na- 
sze skazały nasze dzienniki wszystkie razem na 
sześć do siedm lat więzienia i na 5 do 10 tysię- 
cy złr. kary pieniężnćj — a jednak ustawa drukowa 
była ta sama w Galicyi co i w Wiedniu. 
Tajemnica takiego rozbraniędzy ustawą a jej 
wykonaniem w tem leży, że: Niemcy mają swój 
własny rząd, my zaś swego rządu nie mamy, my 
nie mamy ani własnćj administracyi ani władzy 
wykonawczćj; w ogólności kraj nasz jako indywi- 
dualność polityczna nie ma żadnych praw, żadnych 
swobód, lecz zostawał i zostaje pod rządem ob- 
cym, pod panowaniem obcem, które po wszystkie 
czasy uważane było za. nieszczęście zawojowa- 
nego narodu. Dopóki kraj w okowach, nam o wol- 
ności osobistéj ani marzyć nie wolno; a chociażby 
jak w ostatnich latach zawitała do nas na chwilę, 
będzie ona chwilową tylko łaską lub wynikiem 
chwilowych okoliczności, lecz pewnej stałój i trwa- 
łćj wolności nie nabędziemy dopóty, dopóki kraj 
jako kraj pewnój samodzielności nie posiędzie. Poli- 
tyka więc polska strzedz powinnna jak oka w gło- 
wie kraju jako kraju, jego praw, jego swobód, je- 
go samodzielności, bez tego bowiem nie masz ani 
rozwoju, ani wolności indywidnalnćj. 

Co tu napisałem, nie jest rzeczą nową. Prawdy 
te są jak świat stare, i zanadto oklepane. Przykro 
mi nawet, że je powtarzam, lecz niestety powta- 
rzać je trzeba, bo garstka polityków naszych w 
chwili stanowczćj zstąpiła była z tćj drogi, dla na- 
rodów zawojowanych wiekami utorowanćj, puściła 
się za błędnym ognikiem liberalizmu kosmopoli- 
tycznego, i jak się zdaje nie nawróciła dotąd. 

Kiedy więc Niemcy w roku 1867 podezas rewi- 
zyi konstytucyi realizując swój znany nam pro- 
gram, nieśli w darze ‘ustaw zasadniczych wolność 
indywidualną wszelkiego rodzaju, a z nią razem 
więzy dla krajów jako indywidualności politycznych, 
zdawało się, że nikt z Polaków nie znajdzie się 
w kolizyi, i że każdy je odrzuci. Nie dla tego, 
żeby Polak nie umiał ich cenić lub o nie nie dbał, 
ale dla tego, że one zostawiając jego kraj pod 
zupełnem i nieograniczonem panowaniem niemie- 


z ziemi jak mściciele z posianych zębów Kad- 
. musa. S | 
Atoli inaczej się stało. Wznowiona republika 
ani jednem prawdziwem zwycięstwem nie u- 
sprawiedliwiła swojego bytu; ani jeden jene- 
rał nie wyszedł z kadr niższych oficerów i 
żołnierzy, lud też nie garnął się pod sztan- 
dary ojczyste, a gromadki ochotników, co 
gdzieniegdzie niepokoiły najezdników, werbo- 
wały się albo z pośród młodzieży wyższego 
wykształcenia, albo przeciwnie z samych szu- 
 mowin ludności, z pośród tych, którym rze- 
miosło wojenne miało tylko posłużyć za Śro- 
dek do zaspokojenia chciwości swojej. Na 
nieszczęście, MEZO w opisach wojen je-|iej i dokonywa dzieła zagłady na tem jeszcze, 
dnych z drugimi: przy mioty pierwszych roz- lco ręka najezdzców zostawiła nietkniętem: cześć 
ciągano na drugich, gdy natomiast Prusacy | arodu. 
wszystkich do drugiej zaliczali kategoryi. Toż 
samo dzieje się teraz z gwardyą narodową. 
Nie sami są to obywatele, co pełnią służbę 
straży obywatelskiej w domu, skoro młodzież 
wyciągnęła na wroga; wstępowali do gwardyi 
narodowej także i ci, co nie chcieli zajrzeć 
w oczy niebezpieczeństwu, jak i ci co woleli 


żyć z żołdu płaconego owym obrońcom po- ; cji > 
i izeli ieżki „ Jak dalece najszlachetniejsze zamiary ustawy 

sala publiozoego, RAA PAR fiale] „ah spaczone być mogą, nie naliczy ża- 
zarobku rocznego aszezytny. yz DY- | den kraj tyle co Galicya przykładów. I tak w rc- 
watelski zamienił się w rzemiosło najemnika. |ku 1863, a zatem cztery lata przed pojawieniem 
Głównem znamieniem różnicy rewolucyi|się ustaw zasadniczych, mieliśmy już zagwaranto- 
zeszłego wieku od teraźniejszej jest to, że|waną wolność osobistą i spokój domowy na mo- 


DER: - |cy dwóch ustaw organicznych z roku 1862. Wedle 
tamta była wypływem walki między przywi tych ustaw nie wolno było nikogo aresztować bez 


lejem a wykluczeniem, A inteligencya, z dekretu sądowego, wyjąwszy gdyby był schwytany na 
możność, przemysł klas średnich dobijały Się|sorącym uczynku. Również nie wolno było odby- 
praw przyznanych tylko uprzywilejowanej kla-|wać rewizyi w niczyjem mieszkaniu bez upowa- 
sie, a najmniej licznej. Dziś zaś nie idzie re-|żnienia i uzasadnienia odpowiednićj władzy. Usta- 


: +46 4„;|wa ta gwarantowała tak dalece wolność osobistą i 
wolucyonistom 0 to, aby dojść do WYSOKOSC spokój domowy, iż ustanawiała kary kryminalne 


socyalnego i politycznego stanowiska, bo nikt na organa władzy, któreby w inychżwarunkach, niż 
nie zamyka im wrót do najwyższych stopni ustawą dozwolonych, poważyły się naruszyć wolność 
cywilnych i wojskowych, nikt nie zna różnicy [człowieka lub najść prywatne mieszkanie. Mimo 


Poznań 25 marca. 


Kilka dni ostatnich przyniosło różne fakta i zda- 
rzenia oburzające, smutne i różnorodnym tłoma- 
czeniom podlegające i wrażenia budzące. Do pierw- 
szych liczę napaść cywilizowanych burzycieli w czę- 
ści ze zwycięzkich wojsk królewskich złożonych, 
na hstele i sklepy polskie, w wieczór iluminacyjny 
w dniu urodzia NPana. Dzikość napaści i długa 
co do czasu jej bezkarnóść takie zostawiła ślady 
zniszczenia, że niektóre gmachy wyglądają jakoby 
przeszły przez oblężenie, tak dalece, że nawet spo- 
wodowały fotografów miejscowych do zdjęcia wido- 
ków, miejsc i domów, gdzie się tak świetnie zado- 
kumentowała germańska cywilizacya. Oczekujemy 
niecierpliwie ze strony władz dowodów, że prawo 
i policya, zawieszone na kilka godzin w ciągu tych 
uarodowych, germańsko-żydowskich bachanalij i- 
stnieją jeszcze. Nie jest to żadną pociechą, że ma- 
gistrat zmuszonym będzie zwrócić straty poszko- 
dowanym, boć to pieniądze, na które mieszkańcy 
miasta a więc i poszkodowani składać się muszą. 
Tu chodzi o wykrycie sprawców i przywódzców 
tych scen obrzydliwych, tych dowodów wdzięczno- 
sel i krew polską, przelewaną w szeregach pru- 
SKICN. i 
Ze smutnych wiadomości zapisać muszę śmierć f 
księdza biskupa Stefanowacza, wielce szanowanego 
i ogólnie kochanego w obywatelstwie i duchowień- 
stwie. Ostatnie zdarzenie, które umysły wielce po- - 
rusza, jest pismo księdza Prymasa, ogłoszone w u- 
rzędowem piśmie kościelnem, a ostatnich ruchów 
wyborczych się tyczące. Nasi nieprzejednani tryum- 
fują, twierdząc, że duchowni znów od działania u- 
sunięci; im więc wolne zostaje pole bitwy. Ogół 
jest publikacyą tą zdziwiony — powiedziałbym po 


Odebraliśmy wczoraj list następujący w któ- 
rym dalszy ciąg charakterystyki programu nie- 
mieckiego i walki Niemców o ten program; 


Wiedeń 27 marca. 


du? a nie kochając czyż jej fmożna całą duszą 
służyć ? z 
— O już co do tego, ręczę, że żaden z waszych A 
legitymistów nie miłuje tyary tak jak ja miłują 
wolność | í ; 
— Wolność! I czyż Pan myśli jej tryumf wy- 


BAH z ; ten na nią nie czekał — Zwracając się ku Tereni:|we srebro, jednej chwili spokojnie usiedzieć nie bodniejsze posiada wojsko niż ten bezbronny, któ- 
(zęść literacko artystyczna. — Moja Lilijko! — zawołał z zachwytem : — | mógł na miejscu; to przymilając się do ciotki, jak | rego siłą jedyną, błogosławieństwo, a komu na od- 
jakżeś ty mi jeszcze wyśliczniała! a jak urosła || dziecko, to żartując z panienkami, to zwracając | siecz biegną ze wszystkich stron świata ochotnicy 
co widzę?... nawet suknia powłóczysta !!.. Strach |się do Ambrożego; a jednak mimo pozornej pu- niepłatni inaczej jak miłością i krwią męczeńską? 


BOGIEM A PR AWD „| mnie bierze, czy się bardzo z góry nie będziesz | stoty wyglądała mu z oczów jakaśj głębokość po- | Co wielki wieszcz nasz przeczuwał temu lat 12, 
patrzyła na mnie, teraz, coś już dużą panną! krewna czarom Tereni. Rad byłby -zaczepił Szczę- |to dzisiaj się ziszcza. *) 


Pewieść z ostatnich czasów. è — Ależ i ty dorosły, — odparła naiwnie Lilijka | snego, ale ten ostatni strasznie się nie dawał. —. Takich samych ochotników większą jeszcze walczać, bijąc się pod Garibaldim? Miły Boże! cóż 
Gi mierząc od stóp do głów Zygmunta. „Wreszcie gdy zaczęła być mowa o wojsku pa- |iiczbę ma Święta sprawa niepodległości włoskiej. |to za potworna karykatura swobody ta rewolucja, 
(Ciąg dalszy). — Nie zupełnie, bo jeszcze ma mleko pod no- |pieskiem, i pani Wiśniowiecka przyznała się, że| __ Że większą liczbę, zgadzam się na to — ale która tylko źle czynić pozwala, narody hańbi, Ro- 


bespierów na wodze im daje, ołtarze i; prawa zbez- 
CZESZCZA, świetokradzką dłonią rozdziera łono ludz- - 
kości, by jej wyrwać z serca wszystko, cokolwiek tam 


Zaledwie Szczęsny nazajutrz wszedł do salonu pań | Sem — mruknął Szczęsny do siebie, pomuskując | już jedwabną skubankę przygotowuje na kaftanik 
Wiśniowieckich, zatętnił dzwonek w przedpokoju i ciemnego wąsa. E W 0 ne dla synowca, a Zygmunt na pewne zapowiadał so- 
prawie jednocześnie pędem strzały wpadł wysmu- Pomiędzy przybyszem a paniami Wiśniowiec- | bie tryumfy, Szczęsny utopiwszy w niego przez 


nie takich samych! Zajrzyj im w sumienie, a wnet 
zobaczysz różnicę powodów i celu. — Ani tam je- 
dności, ani siły ducha — i nie dziwno! bo gdzie 


kły młodzieniaszek, rysami i wyrazem uderzająco kiemi zaczęła się teraz jak mówi wieszc:: stół wzrok badawczy, rzekł: : s tan i - : __|ftehnie zdrowem życiem!.. Proszę się obejrzeć po 
podobny do Tereni. Bip R j 3 — Niedługo: może spotkamy się w boju... dla AeA wszytko: A Taa keal dzisiejszym Świecie: jaki kanłowotylkjahi aa. z 
— Zygmuś! — krzyknęły Panie, i matka roz-| | seere ta prędka zmięszana rozmowa, =— Doprawdy? w takim razie uściskamy się kończy się znakiem pytania, — Twierdzić nicze- |V podłym materyalizmie — jaki spruchniały zgrzy- 
tworzyła ręce, a dziewczątka uszczęśliwione wy-| W której lat kilku dzieje chciano zamknąć w słowa | kolego! go nie umieją — przeczą ab Gie dowody Ein białością| A przecież to pokolenie dzieckiem re- 
biegły naprzeciw brata. z Krótkie i poplątane, w ciąg powieści, pytań, — Jako przeciwnicy nie koledy: ja walczyć bę- rzą ale nie stawiają... wolucyi! O zaprawdę nie może być dobre drzewo, 
Widząc to Szczęsny wyprostował się tak szty- Wykrzykników i westchnień i nowych powitań. dę w szeregach wolności! Co t d 5 o mał Szcz co takie owoce wydaje! 
wno, że gdy mu młodego Wiśniowieckiego przed- '  (Miók. „Pan Tadeusz“) — A gdzież wolność, jeżeli nie pod sztandarem |. 7} k 0 z: d0 rzeczy. DRE $8ny| — Kąkol musi się zawsze wcisnąć do pszenicy— 
stawiono, wysilenia potrzebował, aby kiwnąć głową. prawdy ? u A Eik Ma EARE nei o EO Do omackt odparł Szczęsny — a jeźli Pan nie zauważył do- 
Zygmunt nie uważając tego wcale, chwycił go| Firlej pod pozorem zawadzania jub brał za ka-| ~— Gdzie prawda jeżeli nie pod sztandarem wol- | _.a-.w0 do bohaterstwa berne Podlóre. czył tąd, jak rewolucya ladom oczy otworzyła, jak z śle- 
ności? — odpowie — sztandar wasz służy despotyz- | 0, Wo CO OE 6219, e, czyż| sych narzędzi uczyniła je mężami, jak nauczyła 


za rękę i rzekł wesoło: pelusz, ale pani Cezaryna, która się spostrzegła HAA : a 
2 Pan Firlej, to jakby już dawny znajomy |była na ać lodach, Ain jè tełatnać umyślnie |mowi księżemu. cig można kochać jaką sprawę bez jasnego o niej sa- 
I Litwin do tego — ja tak kocham Litwinów! na | zatrzymała go na obiad. Lice młodzieńca oblał rumieniec i błyskawice |- 
akademii najwięcej z nimi się przyjaźnię! Zygmunt siadł między kuzynki i wnet dzieje da- |zaświeciły mu w oczach. 

Szczęsny nie raczył dać odpowiedzi, ale też tam- wnych figlów odnówionemi zostały. Żwawy jak ży. | — Despotyzm tam gdzie bezprawie! Któż swo- 


znać swoję godność i prawa, to się pokazuje tyl- 
ds «o, żeś się jeszcze Światu nie przypatrzył z bliska. 

1) Patrz listy Krasińkiego z 1848 roku i projekt] — Owszem miałem już nieraz sposobność po- 
legionu międzynarodowego dla obrony -Papieża, dziwiać piękne skutki. waszych teoryj w nieje- 
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= gat p. Albert Blane cżłonek międzynarodowego 
~ = Stowarzyszenia robotników. Pokazawszy upoważnie- 
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 Żna tylko z pomocą agitacyi. Nie wątpimy jednak, 


= Straszniejsze jeszcze. Bezpieczeństwa osobistego ża- 


o - 
8 j 


się to wszystko zakończy? Kto wie, czy czasem 


= burzliwej dzielnicy, i rachował za wiele na lo- 


= _ plamicie przeczyste imię wolności wypisując je na|tak jednakowo wzajem na siebie patrzących — | wiedliwiej. 


z spółeczeństwa, ale uszlachetnia każdą warstwę je- | Zygmunta wpadał we fiolet, jak w ciemnych brat- | ciężyć. P amiątka po Ignacym Krasickim swych poetyckich utworów z 


Z EŃ O OCZ OT CE ZEK RE IZ R EP z 


S SE i ; |. CZAS z Czwartku 30 Marca 1871 


3 z ES ini że dla wielu tutejszych poli- 
pada podejrzenie na stowarzyszenie międzynarodowe | Dodać winienem, że wie ; 
obośnikÓw Zo SRG ANO a kal — do któ-|tyków, ufających mocno w bliski upadek rewolucji 


reg l awi tego ruchu do-]i w zwycięztwo władzy prawnej, wypadki te są 
SE da kac S owem ROŚ, które umożebniło utrzymanie się 


rzeczypospolitej we Francyi. Jakoż wypada prze- 
widywać, że w razie pomyślnego zakończenia roz- 
ruchów, długo się prawica sejmu będzie namyślać, 
nim wróci do dawniejszego postępowania, które 
„|jeśli nie wywołało, to przynajmniej ułatwiło obecny 
stan rzeczy. ; : 

Jutro wyjeżdżam na kilka dni do Genewy, zkąd 
przeszlę szczegóły o Fraucyi, jakich się dowiem. 


zwzczaj kompetentna w tym względzie, ogłasza w 
Gazecie rolniczej w: Warszawie rachunek jednego 
zacieru, przyjmując nawet najniższe ceny, Koszj 
produkcyi jednego zacieru wynoszą według tego 
rachunku 111 rs. 48 kop., z których 72 rs. 68 kop 
przypada na opłatę podatkową. Tymezasem wy. 
produkowana ilość wódki, móże przy najlepszych 
warunkach produkcyi przynieść zaledwie 110 rs 
39 kop. Od tej sumy odjąwszy zwykłe wydatki 
przy sprzedaży, dzienna strata w gorzelni 7 rg 
15/4 kop. przy nader starannej fabrykacyi okowity, 
W takich warunkach można być pewnym, że zną. 
czna część gorzelni zostanie zamkniętą, jeśli rząd 
nie zniży podatku od wyrobu okowity. 


części zasmucony — sądząc, że działalność ducho- |zujące. Delegacya wyszła od niego z krzykiem: do 
wieństwa znów jest zupełnie sparaliżowaną. Otóż | broni! Dobosze uderzyli na alarm, poczem 10y ba- 
my tak nie sądzimy. Ksiądz Prymas potępia agi-|tulion składający się wyłącznie z m eszkańców 
tacyę, ale dozwala ruchu wyborczego. Duchowieństwo Croix rousse zajął Hôtel de Ville — 9y i 17y obsa- 
-więc dziś jest już w prawie za przyzwoleniem swe- dziły place des Terreaua leżący przed pla ce de la 
go Zwierzchnika wyjść z bierności. Wolno mu siać; Comódie znajdujący się na za ratuczein, i kilka 
wprawdzie plon prawdziwy zebrać z posiewu mo- przybocznych ulic — zaś 3, 4, i 5y zajęły ulice głó- 

wae Lyon i Vhôtel. Zachowanie się prefekta pod- 
czas zajęcia ratusza. miało być bardzo rozsądne, 


że swą poważną, wierną kościołowi postawą, prę- ) ( : ) j 
dzej czy później, i ku temu uprawnienie otrzyma.|a protestacya jego energiczna i z godnością wy- 
Ruch wyborczy bez następnej agitacyi byłby osta- |powiedziana. Od 6 godziny do 11 wieczorem po- 
tecznie wywieszeniem sztandaru bez obrońców: nie jawiały się od czasu do czasu na place de Terre- 
mógłby istnieć, musiałby zastęp gotowy go bronić, |aua tłumy przybyłe z dzielnic lewego brzegu „Ro- 
do obojętności i odrętwiałości doprowadzić, szko-|danu, zamieszkałych przez robotników, i wzniosł- 
dliwej naprzód krajowi przez brak obrony najwła-|szy kilkakrotne okrzyki: Vive la commune! à bas 
Ściwszego sztandaru, a jeszcze szkodliwszej kościo-|/e préfet! oddalały się potem. Wszystko to odby- 
łowi, bo dającej pozór braku środków, sił i odwa-|ło się bez krwi przelewu i bez nejmniejszego opo- 
gi ze strony naturalnych obrońców kościoła. ru że strony władzy legalnej — dwa tylko wystrza- 

ły padły o 9 godzinie na guai du Rhône najpraw- 
dopodobniej przez nieostrożność któregoś z gwar- 
dzistów. Na placu Póerdrhe wystawiono wprawdzie 
dwie baterye dział, oddział marynarki i dwa szwa- 
drony ułanów (/anciers) w szykn bojowym, lecz 
ściągnięto je już o 10 do koszer. Innych pułków 
nie ruszono nawet z fortów. Z zastrzeżeniem więc 
podaję wam telegram ogłoszony w dzisiejszej Suis- 
se radicale, według którego gwardya narodowa 
miałaby zająć forty na Croix rousse, Brotteauc i 
Guillotière i w jak najlepszej komitywie znajdować 
się z wojskiem. O jedynastej w nocy gruno osób 
biorących czynny udział w zamachu odbyło posie- 
dzenie w sali obrad ratusza i postanowiło: ogło- 
szenie komuny, zatknięcie czerwonej chorągwi na 
ratuszu i na katedrze, zrzucenie prefekta, mera 
i jenerała dowodzącego gwardyą narodową i roz- 
wiązanie rady miejskiej. Tudzież wybrano komitet 
tak zwany du salut public, do którego weszli lu- 
dzie zupełnie nieznabi, jak: Crestin, Perret, Bar- 
becot, Garel, Favier, i nakazano aresztować wszy- 
stkich dawniejszych urzędników, uznanych za zdraj- 
ców. Riccioti Garibaldi, o którego pobycie w Ly- 
onie pisałem, został mianowany jenerałem gwar- 
dyi. Wszystkie te uchwały ogłoszono ludowi zgro- 
madzonemu na place des Terreaua z balkonu ra- 
tuszowego. Jedni okazywali zhaki zadowolenia, 
drudzy protestowali, a kiedy mowcy zakończyli 
swoje ogłoszenia okrzykiem: A bas le gouverne- 
ment de Versailles nie wtórował im z dołu ani 
jeden głos... Prefekt i kilku urzędników uwięzieni 
są w ratuszu, a o dalszym ich losie nie wiadomo 
nic jeszcze dotąd. , 

Bardziej jeszcze bierną wobec tych wypadków, 
niż w Paryżu, okazała się większość mieszkańców 
w Lyonie. Wielki teatr, taż za ratuszem a zatem 
niejako w środku ruchu stojący, był tego wieczora 
przepełniony, a Afrykanka, którą dawano, została 
odegraną i wysłauchaną bez najmniejszej przerwy. 
Co zaś do tego, jacy to ludzie znajdowali się w 
tłamie zajmującym ratusz, możecie wnosić z tej 
okoliczności, że na drugi dzień rano aresztowano 
na przedmieściu Brotteauc człowieka odzianego 
w bluzę, który wracał z miasta obciążony garde- 
robą, bielizną i srebrami zabranemi w mieszkaniu 
prefekta... 

W urzędzie telegraficznym na dworcu Perrdche 
aresztowano także jednego z członków komitetu 
rewolucyjnego chcącego wyp”awiać depesze do Pa- 
ryża. Opinia publiczna w Lyonie jest naturalnie 
zupełnie przeciwna temu obrotowi sprawy i obja- 
wia się w licznych protestacyach ogłoszonych w dzien- 
nikach. Nowy rząd lyoński posiada tak mało zau- 
fania, że nie mógł nawet znaleźć drukarni, któ- 
raby podjęła się drukować jego odezw, depesz 
i uchwał. Pozawczoraj rano dwa jedynie plakaty 
z ogłoszeniami komitetu były przylepione na płace 
des Terreaua, Według tego, co dotąd zdołałem się 
dowiedzieć o tych wypadkach, komuna lyońska 
mniej daleko ma widoków powodzenia niż paryzka. 
Nawet tak radykalny dziennik jak Progrès gani 
w energicznych wyrazach sprawki wichrzycieli i 
protestuje przeciw takowym nie mniej energicznie, 
nazywając komitet wyrazem nieskończonej mniej- 
szości i odmawiając mu jako takiemu wszelkiego 
prawa do mięszania się w rządy krajowe. Inne 
dzienniki zowią go „mniejszością mniejszości“... 
Prócz tego zebrali się pozawczoraj wszyscy do- 
wódcy batalionowi gwardyi — prócz jednego — na 
Belle cour, i ogłosiwszy wraz z wieloma oficerami 
p. Chapotot dowódcą, przysięgli mu posłuszeństwo 
jusgw à la mort i wszelką pomoc w przywróceniu 
porządku. 

Wobec tego, jak rozwija się cały ten epilog 
trajedyi francuzkiej, która za prolog miała ple- 
biscyt i wypowiedzenie wojny Prusakom a za po- 
jedyńcze akta rozmaite przejścia samej wojny, 
wątpić nie można, że sprawą całą kieruje jakaś 
uorganizowana i świadoma siebie siła. Wszelkie 
sprawozdania i opisy rozruchów, zaszłych tak w Pa- 
ryżu jak i Lyonie,. dostarczają podost.tkiem do- 
wodów na to twierdzenie. Widać dalej, że w tem 
ostatniem mieście wichrzyciele po prostu z nie- 
nacka napadli na władzę prawną i usunęli ją bez 
oporu, korzystając z jej nieog!'ędności i przekona- 
nia, że nic jej nie zagraża. A jeśli się jeszcze 
potwierdzą nadeszłe do Suisse radicale depesze 
prywatae, że w Bordeaux i St. Etienne taksamo 
usiłowano zamachy podobne, choć o ich skutku 
nić jeszcze nie wiedzieć pewnego, jeśli Marsylia, 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
akcesistę sądu obwodowego w Rzeszowie Edwarda 
Nowaczyńskiego, oficyałem sądu obwodowe- 
go w Tarnowie. - 


SERURON SS kona | 


Pogląd na teatr wojny. 


kwapieniu się bonapartystów do Francji, jak w do- 
wiedzionem zachęcaniu przez nich do zaburzeń, 
że angielskie dzienniki głośno zapytują, czy Chisle- 
hurst nie będzie pierwszą stacyą Napoleona w po- 
wrocie do Tuileryów. Suisse radicale nawet, nie 
obca partyi socyalistycznej, i składająca całą winę 
za „smutne i pożałowania godne* wypadki paryz- 


(Ciąg dalszy). 


Katastrofa sedańska była punktem kulminacyj. 
nym wojny i stać się mogła kluczem do dogodne- 
go dla obu stron wojujących pokoju. Jakiejż bo- 
wiem zwycięzcy większej pragnąć mogli sławy nad 
tę, jaką osiągnęli swem przewyższającem wszelkie 
najśmielsze marzenia powodzeniem. Któryż monar- 
cha od czasów Franciszka I wr. 1525 pòd Pawią, 
dostał się jeńcem w ręce nieprzyjaciela? Kiedyż 
stotysięezna armia składała broń i zdawała się 
na łaskę i niełaskę zwycięzcy? Lecz tu widocznie 
Prusom nie o samą chodziło sławę. 

Twierdzono, że jenerał Moltke był za zakończe- 
niem wojny pod Sedanem, czemu się hr. Bismark | 
stanowczo miał sprzeciwić. Prusy zawierając pod- | 
ówczas pokój, byłyby sobie oszezędziły straty a 
przeszło stutysięcy ludzi, z których znaczna część | 
należała do kwiatu inteligencyi. Francya nie była- | 
by zmuszoną płacić miliardów kosztów wojennych, | 
niebyłaby pozbyła się prowincyj będących perłą $ 
ich posiadłości. Prusy byłyby wojnę zakończyły 
z chwałą, bez uszczerbku wewnętrznego dobrobytu 
państwa, Francya po olbrzymich, mimo' waleczno- f 
ści swego wojska, niepowodzeniach, zawierając ry- | 
chły pokój, byłaby złożyła dowód dojrzałości du- | 


Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała komisa- 
rza straży skarbowćj Mikołaja Turzańskiego, 
kie na Izbę i rząd wersalski, nie może nie przy- |zawiadowcą składu przy głównym urzędzie cłowym 
znać, że bonapartyści gotują się na seryo wyzy-|we Lwowie, a poborcę przy urzędzie cłowym w 
skać obecny stan Francyi na swoją korzyść. Z wia-|Szczakowy, Pawła Cholewkiewicza, kontro- 
rygodnego źródła podaje ona wiadomość — a uczynić |lorem urzędu cłowego w Brodach. 
to może, bo w Genewie według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa jest jedno z centrów iatryg napole- 
ońskich, — jakoby w gronie partyi cesarskiej wiel- 
kie powstały nadzieje z powodu ruchów i inter- 
wencyi Prusaków, którzy sposobią się zająć na 
nowo Paryż a może.i Lyon. Przynajmniej zauwa- 
żano w jej łonie wielką ruchawość. Dawniejszy 
jakiś prefekt ma być duszą wszystkich tych ma- 
newrów. Wiadomo temu dziennikowi nawet, że 
jenerałowie Lepic i Clinchant otrzymali już misye 
wojskowe, i ostatni z nich wyjechał już do Fran- 
cyi w celu przyprowadzenia planów Napoleona do 
skutku — a pierwszy, który, jak wiadomo, był do- 
wódcą gwardyi cesarskiej, jest tam oczekiwany 
z Niemiec lada chwila. Nawet rząd włoski nie ma 
być obcym zupełnie tym intrygom, nie sprzyjając 
Thiersowi, od którego obawia się wzniecenia tru- 
dności z powodu Rzymu. I jeżeli rząd francuzki, 
jak tu dotąd jeszcze się spodziewają, nie położy 
prędko tamy grożącej szerokiem rozlewem powo- 
dzi, to kto wie, czy nie nastąpi we Francyi piąta 
z rzędu restauracya, a z nią grozy, demoralizacya 
trzeciego cesarstwa. 4 

Dowiaduję się w tej chwili, że i w Marsylii 
ogłoszono komunę również z nienacka i bez prze- 
lewu krwi, jak w Lyonie. Miasto spokojne, ale 
zdziwione! Reszta południa jest délicieusement calme, 
jak słusznie wyraził się o niem dawniej jeszcze 
pewien powracający Alzacczyk. A więc nie kłamał 
ów socyalny demokrata, co to zapewniał mnie 
w drodze do Bordeaux, że proletaryat nosi się 
z zamiarem wydania wojny bogatym; rozumie się 
proletaryat miejski, bo prowincya żadnego w ru- 
chàch pie ma udziału. 

Jakkolwiek ważnemi i smutnemi są wiadomości 
te z Francyi i w dalszym rozwoju staćby się mogły 
jeszcze smutniejszemi, zauważać jednakże wypada, 
że wiele tracą na doniosłości, skoro się weźmie 
w rachubę powszechny opór stawiany im przez 
zdrowszą opinię publiczną. Zes Montagnards na- 
wet Izby wersalskiej. jak Toulain, Milliere, Langlois 
itd., głośno oświ: ją się przeciw nim. A taki 
Raspail, którego imię podpisano pod jakimś arty- 
kułem w dzienniku rewolucyjnym, wyraźnie wy- 
rzeka się wszelkiej solidarności z rokoszem i na- 
zywa to małpowanie rewolucyi przeszłego stólecia 


Paryż 20 marca (wyjątek z listu). 


ma Przeszliśmy tu smutne i ciężkie chwile, lecz 
dziś położenie spokojnych mieszkańców Paryża jest 


dnego. Mieszkając obok kolei na samym krańcu 
miasta i przedmieść w części Paryża La Chapelle, 
znajduję się w środku insurekcyi, która zajmuje 
Montmartre, La Csapelle, La Vilette i Belleville. 
Nocy bezsenne od pięciu dni, znużeniem fizycznem 
dopełniają i tak juź wielkiego znużenia moralnego. 
Po całych nocach strzały karabinowe i armatnie, 
dzwony na trwogę, bębny biją bez przerwy na a- 
larm, wyłamywanie kolbami bram domów, wpada- 
nie do mieszkań i zmuszanie wszystkich do na- 
tychmiastowego chwytania za broń dla obrony rze- 
czypospolitej (sic): są charakterystyką dzisiejszych 
chwil — są objawem swobód wolnego miasta Pa. 
ryża. ; 

Barykady na każdym kroku tamują wszelką cyr- 
kulacyę; każdy przechodzień musi położyć jeden 
kamień brukowy dla wzmocnienia barykady, lub 
dać 10 centymów dla odwilżenia gardła prawdzi: 
wych republikanów strzegących barykad, Ży- 

cie każdego jest na końcu lufy pierwszego pija- 
nego gwardzisty republikanina; to jest prawdzi- 
wa wolność, bo wolno nawet zabić każdego, które- 
go twarz niepodoba się obrońcy Rzeczypospolitej, 
lub który jest porządnie ubrany, bo to musi być 
monarchista. 5 
Dochodzi się do desperacyi, widząc masy ogłu- 
pione, wyzute z wszelkich pojęć moralnych, nie- 
 Bząnujące żadnych praw, nieposiadające żadnego 
poczucia obowiązków. Przewidzieć niepodobna, jak 


«Wiedeń 28 marca. Izba deputowanych w Ra- 
dzie państwa odbyła dzisiaj dwudzieste-siódme z 
porządku posiedzenie, Izba Panów dziesiąte. 

W Izbie deputowanych wniósł najprzód 
minister handlu dwa projekta do ustaw: jeden od- 
noszący się do traktatu zawartego z Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki północnej co do traktowania 
wzajemnych poddanych; drugi o wybudowaniu 0so- 
bnego budynku dla urzędu telegraficznego w Wie- 
dniu. Poczem odpowiedział na kilka interpelacyj 
wystosowanych do niego na poprzednich posiedze- 
niach. Interpelacye te odnoszą się przeważnie do 
wybudowania niektórych linij kolei żelaznych w 
państwie austryackiem. 

Na wniosek dep. Czedika, wzięto najprzód pod 
obrady sprawozdanie wydziału szkolnego o użyciu 
urzędów podatkowych w Czechach, do spraw szkol- 
nych. W dyskusyi nad tym przedmiotem wzięli u- 
dział deputowani Dr Russ, Dr Hanisch, bar. Kotz, 
Fux, Dr Pickert i inni. Podczas głosowania wnie- 
sek ten przyjętym został, natomiast odrzucono 
wniosek Dra Hanischa, aby na czeskie szkoły o-| dz; tpn I a 
kręgowe udzielić uposażenia 300,000 złr. ścią, oddania się dobrowolnie w niewolę. Upadek 

Następnie obradowano nad przedłożeniem rządo- | Napoleona datował się wprawdzie od pierwszej prze- 
wem o ugodzie zawartej z rządem węgierskim co]granej pod Wissemburgiem; wracać na tron było 
do podwyższenia kwoty płaconej przez Węgrow| dlań już niepodobieństwem, lecz zatrzymując choć- 
na sprawy wspólne, w skutek zniesienia cechy woj-| by pozór władzy, byłby mógł ocalić dynastyę. 
skowej Pogranicza i nadania mu rządów cywilnych.| Dla ocalenia tronu synowi, podwójna w danych 
O.kwestyi tej pisze powyżej korespondent nasz] Warunkach stała mu droga otworem: albo nieprze- 
wiedeński (jk), pomijamy więc sprawę tę na tem|żyć nieszczęścia i zginąć jak Abel Douay — bo kto 
miejscu. chce poledz wśród gradu kul, trudno przypuścić, 

W Izbie Panów przyjęto wszystkie ustawy|aby pociski mijały go bezwzględnie albo kiedy 
będące na porządku dziennym, który wczoraj po-|już brakło mu na to odwagi, nie oddawać się w ` 
daliśmy, w pierwszym odczycie i przydzielono jej niewolę, lecz w pełni władzy monarszej zawrzeć 
„odnośnym komisyom na wniosek prezesa. Również | Pokój i dopiero potóm abdykować na rzecz syna. 
przyjęto w drugim odczycie ustawę o uzupełnieniu| Gdyby był zginął, śmierć otoczyłaby aureoią je- 
kolei Rudolfa linią Villach-Tarvis; co się zaś ty-|g80 pamięć; naród francuski pochopny do: szlache- 
czy rozporządzenia cesarskiego z 28go lipca 1870,|tnych uniesień, byłby monarszą sierotę wynagro- 
przyjęto na wniosek sprawozdawcy Dra Ungra na-|dził sympatyą i wbrew przeciwnym stronnictwom 
stępującą rezolucyę: ułatwił drogę rządom rokującym trwały porządek. 

„Izba Panów przyjmując do wiadomości zapadłą| Gdyby cesarz Napoleon nie usuwał się był w zu- 
na posiedzeniu Izby deputowanych w d. 3 marca f pełny cień bezwładnej nicości i zawarł po zlę- 
uchwałę odnoszącą się do rozporządzenia cesar-|Sce sedańskiej na razie pokój z Prusami, pokój 
1 volu j skiego z d. 28 lipca 1870, mocą którego zmienio -|ten mógłby jeszcze wówczas zwać się zaszczytnym. 
głupstwem i krokiem wielkim w tył. Niepodobna,|nym został $ 14ty statutów uprzyw. austr. banku | Zaraz bowiem po klęsce sedańskiej, jak twierdzi 
aby w obec takiego „prądu, któremu Izba uchwa- | narodowego, uznaje ze swej strony, że wydanie] Daily News, zatelegrafował do Paryża jenerał 
łami o wyborach munięypalnych jakoteż cofnięciem | tegoż rozporządzenia ówczesne stosunki usprawie- | Fleury ambasador francuski przy dworze peters- 
prawa o terminach wekslowych, będącego naj- dliwiają*. burskim, iż gdyby chciano zawrzeć pokój, Cesarz 
większą pobudką „do nieczynności gwardyi naro-| W dalszym ciągu posiedzenia Izba Panów przy-| Aleksander zaręcza, że Prusy przyjmą propozycję, 
dowej i mieszkańców, jeszcze większej dodała siły, | jęła wszystkie następne wnioski bez dyskusyi; a|nieżądając wynagrodzenia terytoryalnego. Telegram 
rokosz nie rozpadł się sam przez się, nie omdlał | mianowicie przyjęto uchwały Izby deputowanych|ten, który znajdować się ma w biórze spraw za- 

i nie umarł na własną niemoc. Chyba, że WmIię- |o ostatniem terminie wymiany srebrnych 6ścio-kr. | granicznych, opóźnił się i nadszedł do Paryża wła- 
szają się weń Prusacy, lub że pułki francuzkie, za- |m. k., o traktatach handlowych z Siamem, Chinami, | Śnie w chwili, kiedy wiadomość o upadku: cesarza 
miast podtrzymywać: rząd, nakłonią się na stronę Japonią i Hiszpanią, oraz z Rosyą o uregnlowaniuji armii pod Sedanem, spowodowała rozjątrzoną lu- 
tego, który widocznie pragnie po barkach rozsza- | rzek Wisły i Sanu. W końcu przyjęto ustawę skar- | dność paryską do obwołania rzeczypospolitej. 

lałych socyalistów wdrapać się na tron francuzki, bową o dalszym poborze podatków przez miesiącj  Wdanie się Rosyi sprzymierzeńczyni Prus, która 

Niewytłumaczona dla wielu powolność Thiersa i | kwiecień b. r. im podczas wojny ogromne oddała usługi, trzyma- 
przebijający się jawnie postrach „zby, zarowno jak} — Hr. Be llegarde obok sprawozdania, jakiejjąc na wodzy Austryę, a tem samem i inne mo- 
brak decyzyi w całym „wersalskim rządzie, zasłu- złożył N. Panu z poselstwa swego do Berlina, od-|carstwa, byłoby zapewne jeżeli nie więcej, to ró- 
guje u większej części dzienników tutejszych na|qał mu także pismo własnoręczne cesarza Nie-| wnie skutecznem jak wdanie się Francyi w wojnie 
krytykę i naganę. Nie masz jednak dostatecznego mieckiego, w którem tenże dziękuje cesarzowi Au- |austryacko pruskiej, w której zwycięzca wstrzymał 
do takich zarzutów powodu. Skoro się nie powio- stryackiemu za przesłane życzenia. Według wszy-|Się od wszelkich zaborów. Klęski jakie do chwili 
dło w zarodzie stłumić nieporządków, i pozwolono | stkich krążących pogłosek zdaje się, że nietylko | kapitulacyi Sedanu poniosła Francya, niebyłyby na- 
pożarowi rozszerzyć się do tego stopnia, iż bez| stosunki obu dworów, ale także obu mę- | wet cieniem tych, jakie w następstwie posypały się 
znacznego krwi rozlewu ugasić go już było nie-|żów stanu będących u steru rządu, są jak najle- |na nią jak z puszki Pandory. 
podobna, użycie siły zbrojnej, na którą do tego | psze, i że w ostatnim czasie ze strony pruskiej nie] Fatalizm Napoleona i Francyi zrządził jednak, 
spuścić się nie było można zupełnie, stawało się | zaniechano żadnej sposobności, aby okazać przy-|że pierwszy padł sromotną ofiarą własnych prze- 
raczej niebezpiecznem niż, pożytecznem. Rokosz jacielskie usposobienie dla Austryi. winien i błędów, druga wyczerpać musiała aż do 
byłby nie miał czasu objawić charakteru swego |dna truciznę upokorzenia i hańby. 
komunistycznego, i z grożącego rozkładem społe- Prusy, jakeśmy rzekli wyżej, nie poprzestały na 
czeństwu kata, jakim się teraz okazał, stałby się sławie, gdyż w grze rychło inny objawił się czyn- 
był w. oczach wielu męczennikiem sprawy wolno- nik, a tym była nienawiść szczepowa i zemsta za 
ści, ofiarą monarchicznych zachceń Izby. Ogień, na przeszłość. Niezatarte jeszcze ślady zniszczenia z 
chwilę przytłumiony, mógłby przy lada sposobno- czasów wojen Ludwika XIV i Napoleona I` pod- 
ści z większą wybuchnąć mocą. Tak zaś, dano mu czas niecały do odwetu i odwet ten brano z lichwą. 
zamanifestowania się morderstwy jenerałów, strze- Dziwnym, miepojętym jest fenomenem: psycholo- 
laniem na, bezbronne tłumy, „pożądaniem cudzej gicznym, do jakiego stopnia zaciekłości i wanda- 
własności i sojuszem z zbrodniczymi miłośnikami lizmu, zawstydzającego prawie swą grozą średnie 
GA > Sak SA Ay AA wieki, posuwali się w obecnej wojnie Niemcy, ów 
t zmysłu, ryc ryż z każdym ód j jcywili â ieci $ 
Lille, Toulousa będą także świadkami zamieszek, | dniem więcej daje przykładów. Rząd to legalny EAN AW aa 
to jasnem będzie, że kierownicy nietylko według [jest teraz uciśnionym i pokrzywdzonym; wszelka | prowadzi dalej fabrykacyę, licząc jedynie na ko-| wiedliwości. Zwycięztwo jak opium odurzało ich i 
naprzód powziętego działają planu, lecz i znacznemi | nieprawość zaś stoi po stronie rokoszan, których |rzyści uboczne gorzelnictwa, to jest na wypas wo - | wiodło do oburzających ludzkość wybryków. Nie 
nadto rozporządzają Środkami. W pierwszej linii |dnie w każdym razie są policzone. łów i uprawę gruntów. Zygmunt Dangel osoba nad- będziemy powtarzać owych scen Dantejskich ani 

n ? 


cha, umiejącego znosić z godnością równie szczę- 

ście jak nieszczęście. > | 
Głównym, niepowetowanym błędem Napoleona, 

bjła jego przedwczesna abdykacya z wszelkiej wła- 

dzy, a następnie krok, podyktowany małoduszno- | 


Prusacy nie będą zmuszeni zaprowadzić jakiego 
takiego porządku ? 

W tych dniach miałem zamiar wyjechać na mie- 
siąc za urlopem, dla odpoczynku po oblężeniu i 
po nawale pracy, jaką miałem od chwili rozej- 
mu, z przyczyny wielu zerwanych mostów, o któ 
rych przez czas oblężenia nie wiedzieliśmy. Kilka 
dni jeszcze prace te wstrzymają mnie, a może w 
przyszłym tygodniu będę mógł się wyrwać i prze- 
pędzić czas urlopu w Galicyi. 


Zurich 25 marcą. 


(Æ) Po Montmartre Belleville itd. przemówi- 
ło także i lyońskie . przedmieście Crota rousse. 
Oświadczyło ono jeszcze przedtem, że czeka tylko 
przybycia delegata paryskiego, by ogłosić w Lyo- 

nie komunę, i przyłączyć się do ruchów stołe- 
cznych — lecz tak głębokie panowało przekona- 
nie w mieście o niepodobieństwie jakiegokolwiek 
zamachu, że 22 marca jeszcze przed południem 
telegrafowano o zupełnym spokoju i o wszelkich 
ostrożnościach  przedsięwziętych dla uśmierzenia 
możliwych nieporządków. Pisałem o tem w po- 

` przednim liście — ókazało się jednak tego same- 
goż dnia, że prefekt dep. Rodanu p. Valentin za- 
nadto ufał spokojnej na pozór powierzchowności 


jalność innych części miasta. Oto co mogę wam 
donieść o wypadkach tam zaszłych z 22 na 28 
marca. 300 do 350 oficerów gwardyi narodowej, 
która ich liczy przeszło 1200, zgromadziło się o 
pierwszej godzinie po połudaiu w pałacu Saint 
Pierre, stojącym niedaleko ratusza, w celu za- 
stanowienia się, jak postąpić należy wobec wy- 
padków paryskich. Obecnych było jeszcze na tem 
posiedzeniu 50-60 osób, mianujących się członka- 
mi „klubu centralnego* lyońskiego, w gronie któ- 
rych znajdował się także przybyły z Paryża dele- 


nie i listy wierzytelne „rządu* paryskiego, zażą- 
dał w jego imieniu ogłoszenia qrzez gwardyę na- 
rodową komuny rewolucyjnej w Lyonie. Po roz- 
prawach bardzo gorących większość obecnych zgo- 
dziła się przez podniesienie rąk zadość uczynić 
temu żądaniu; gdy zaś delegat domagał się pi- 
semnego oświadczenia z podpisami głosujących, nie 
chciano o tem nic słyszeć. Wybrano potem dele- 
gacyę złożoną z oficerów, która po zamknięciu 
posiedzenia udała się do mera miasta p. Hónon 
i wezwała go, aby w imieniu Lyonu oświadczył 
przyłączenie się do Paryża i znióst prefekturę. 
 Jużci nie zgodził się na to Hénon zasłaniając się 
tem, że tylko uchwały rządu wersalskiego, który 
jest wyrazem całej Francyi, uważa za obowię- 


idrólestwo Polskie, 


Wiadomo, iż w ostatnich czasach rząd rosyj- 
ski podniósł ogromnie podatek od wyrobu wódki, 
w skutek czego produkcya tego materyału musi 
się zmniejszyć, a skarb państwa otrzymawszy na 
razie podniesienie dochodow z podwyższenia podat- 
ku od wyrobu wódki, wkrótce ponieść będzie 
musiał znaczne straty, gdy większa część gorzelni 
nie będzie mogła przenieść zbyt wysokiego podat- 
ku, ani wytrzymać konkurencyi z wódką defraudo- 
waną. Już dziś większa część właścicieli gorzelni 
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Dalsze obrady nad ustawą budowniczą i wreszcie 
sprawy osobiste, jako to: przyjęcie do gminy; wynagro- 
dzenie nauczycieli; obrachunek z udzielonej jednemu z 
byłych urzędników Magistratu kwot pieniężnych; 

Nakoniec przy drzwiach zamkniętych obsadzenie po- 
sad archiwisty starych akt miejskich i jednego kance- ; 
listy. 

— Dla Sióstr Miłosiedzia w Paryżu nadesłali nam: 
X. L. Ruczka z Kolbuszowy złr. 7; p. M. Marszałko- 
wicz od plebana S. z parafii Sł. złr. 5; od kilku wło- 
ścian z tej parafii złr. 3; X. Kajetan Kochański z Wyż- 
nian złr. 10; p. H. Radomyska z Łukawicy złr. 10. 
Pieniądze te odesłaliśmy Przełożonej Sióstr Miłosierdzia 
w Krakowie. 

— W Poitiers umarł Leonard Chodźko znany pu- 
blicysta i zbieracz literackich i narodowych zabytków, 
licząc lat 70. 

— P. Karol Beyer, fotograf warszawski, podjąwszy 
się wykonania album pamiątkowego Kopernika, które 
wydać zamierza Towarzystwo naukowe poznańskie, przy- 
był do Krakowa, aby zdjąć fotografie tutejszych zabyt- 
ków tyczących się naszego astronoma. P. Beyer daro- 
wał dla gabinetu archeologicznego w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim fotografie kilkudziesięciu przedmiotów wy- 
dobytych z grobów pogańskich, przedstawiające zabytki 
te ułożone w pewien ład naukowy. Są to wykopaliska 
z pod Ciechanowa, z Pińszczyzny, z Kujaw, z Gostyń- 
skiego i z Kaliskiego. 

— Gaz. Narod. dowiaduje się, że docent botaniki 
na uniwersytecie Jagiellońskim Dr Reman krakowia- 
nin, znany już w świecie naukowym, stara się o po- 
sadę profesora botaniki na uniwersytecie lwowskim na 
miejsce Dr Weissa przeniesionego do Pragi. 

— Prezes Radz powiatowej Rohatyńskiej Stanisław 
Malczewski, umarł d. 19 marca w majątku swoim 
Cześnikach. 

— W sobotę d. 1 kwietnia na benefis p. Gustawa 
Fiszera odegraną będzie: Słaroświecczyzna i Po- 
stęp czasu, komedya kontuszowa w 4 aktach ze śpie- 
wami i tańcami, przez Jana Nep. Kamińskiego. Jest 
to pierwszy, pierwszy w życiu benefis tego młodego 
i utalentowanego artysty, który o własnych siłach i 
wytrwałą pracą potrafił już zdobyć sobie niepoślednie 
wykształcenie sceniczne i z każdym dniem zyskuje co- 
raz większe uznanie publiczności. Spodziewamy się, iż 
publiczność licznem zebraniem się na sobotniem przed- 
stawieniu zechce dać zachętę i poparcie talentowi i 
pracy. a 

— Donoszą nam ze Lwowa: "Tymczasowy burmistrz 
p. Szemelowski czując się dotknięty przymówkami i 
krytykami Gaz. Narodowej, przybył wraz z dwoma 
świadkami do Redakcyi tej gazety i zażądał umieszcze- 
nia „sprostowania“ opatrzonego kilkudziesięciu podpisami. 
W „sprostowaniu* tem prostują podpisani twierdzenie Gaz. 
Nar., jakoby p. Szemelowski był niezdolny na burmi- 
strza nie umiał przewodniczyć Radzie miejskiej, i objawiają 
swoje z niego zadowolenie. Deklaracji tej nie przyjęto, 
jako niebędącej „sprostowaniem* faktów, lecz zdaniem 
pewnej liczby osób. P. Szemelowski zapowiedział, że 
się uda na drogę sądową. 

— D. 17 marca zgorzało w Brzesku w- powiecie 
Gorlickim 7 domów i bóźnica. 

— Nisko 21go marca. 

(K. D.) Nasza Rada powiatowa ukonstytuowała się 
w obecnej drugiej kadencyi, może najpóźniej ze wszy- 
wtkich Rad powiatowych w kraju. Dziś dopiero zebrali 
się nowo wybrani Członkowie na pierwsze zgromadzenie. 
Uznanie wyborów i ukonstytuowanie Rady nastąpiło 
w mgnieniu oka, nikt bowiem przeciw wyborom nie 
miał nic do zarzucenia. Wybory też wydziału odrazu 
odbyły się. Wybranymi zostali pp.: prezesem Antoni 
Komorowski z Bojanowa, dotychczasowy prezes, Za- 
stępcą Henryk Lewiecki-z Borków, członkami wy- 
działu, z gmin wiejskich: X. Walenty Padowicz pro- 
boszcz z Jeżowego, zastępcą Szymon Grabiec wło- 
ścianin z Cholewianej Góry; z gmin miejskich : Ferdy- 
nand Ruczka adjunnkt sądowy z Ulanowa, zastępcą 
Franciszek Skrzat były Naczelnik gminy w Nisku; 
z większych posiadłości ziemskich: bar. Ferdynand 
Hompesch właściciel Rudnika, zastępcą p. Oliwier 
Resseguier współwłaściciel Niska; z całej Rady: zastępcą 
Henryka Lewieckiego, jako członka wydziału Ma- 
ciej Majer pocztmistz w Nisku. Członkami wydziału 
Dr Jan Wain lekarz powiatowy, zastępcą Józef Pa- 
rzyński sędzia powiatowy w Ulanowie, wreszcie Ma- 
ciej Duka włościanin z Zarzycza, a zastępcą tegoż 
hr. Alfons Mniszech z Bielin. 

Choć więc ostatni w przeprowadzeniu wyborów, mu- 
simy się cieszyć prawdziwie harmonią, jaka zapanowała 
w naszym powiecie między wszystkiemi warstwami 
społeczeństwa. ; 

— Hamleta Szekspirowskiego grano w Warszawie 
pierwszy raz w początkach r. 1799, i niebawem go 
powtórzono i powtarzano corocznie z wyjątkiem lat 
wojny od 1808 do 1815, a to aż do r. 1881. Po u- 
padku powstania, Hamlet nie mógł się pojawić na sce- 
nie warszawskiej, jak w ogóle wykluczone były wszy- 
stkie trajedye i potężniejsze dramata; dopiero w tych 
dniach grano znów Hamleta po 40 letniej przerwie, 
na benefis p. Modrzejewskiej. Dzienniki warszawskie 
wyrażają się bardzo pochlebnie o tem przedstawieniu, 
które było owocem pilnych studyów nietylko samego 
dzieła scenicznego, lecz ijego komentatorów. Jan Kró- 
likowski grał Hamleta, Modrzejewska O felię, Poloniusa 
Żółkowski, królową Niewiarowska, króla Stolpe, Laerte- 
sa Tatarkiewicz. Grano teraz tłumaczenie hr. Krystyna 
Ostrowskiego. P. Modr zejewska obsypaną była bukietami, z 
których jeden podany jej do ręki, ściśnięty był bransoletą 
wielkiej wartości, wysadzaną drogiemi kamieniami. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. lltej do 4tej. A i 

— We czwartek dnia 30go marca, Zaki, operetka 
w 2ch aktach z muzyką K. Hoffmana, libretto Wł. L. 
Anczyca, pierwotny szkic p. S. Dobrzańskiego i Przy- 
sługa, komedya w 1 akcie pp. Moreau i Delacour, 
przez Seweryna Kaplińskiego. 

—- Dnia 28 marca przed południem deszcz, po po- 
łudniu śnieg i częsta zawieja. Termometr od — 19.8 
doszedł tylko do -+ 59.2 R. Barometr jidzie zwolna 
w górę; o godzinie 6ej rano dnia 29 marca wysokość 
jego była 327:79, termometru -+ 19.4 R. „Wiatr za- 
chodni słaby. 

-— We czwartek dnia 30 marca, Śgo Kwiryna mę- 
czennika. 


ać mordów ludzi bezbronnych i nie- 


ólni 
W, pożarów całych wsi, licznych wieszań 


golnych strzelców, strasznych kar za jakibądź wi- 

doczny Ślad miłości ojczyzny; powiemy tylko, że 

"żeli wiek telegrafów, kolei żelaznych i tylu ma- 
r alnych wynalazków, wznoszących rozum ludzki 

sA poziom wszelkich dotychczasowych pojęć, ta- 

je Owoce zaszczepił na niwie moralności, to cy- 
wilizacya 19go wieku jest blichtrem, jest jedno- 
stronnym, zgubnym ducha ludzkiego kierunkiem, 
zwraca najwyższe jego zdobycze ku szkodzie 
ludzkości, jest krwi chciwym materyalizmem, któ- 
ry gasi iskrę Bożą w sercu człowieka.... uczucie. 

"Ale wróćmy do ciągu wypadków. W nocy z 3go 
na 4ty września marszałek Palikao zawiadomił cia- 

ło prawodawcze 0 kapitulacyi armii Mac-Mahona 
j oddaniu się cesarza w niewolę, wzywajęc Izbę, 

aby dyskusyę odłożyła do jutra. Juliusz Favre 
wniósł detronizacyę cesarza i odsądzenie od praw 

następstwa jego dynastyi, wybór z pomiędzy ciała 

rawodawczego komisyi, mającej wykonywać wła- 
dzę rządową, i utrzymanie jenerała Trochu na posa- 
dzie gubernatora Paryża. Ministeryum ogłosiło smu- 
tny fakt klęski sedańskiej w dzienniku urzędowym, 
wzywając naród do energii i wytrwałości, i przy- 
rzekając nic nie zaniedbać, czego waźność położe- 
nia wymaga. : : 

Na posiedzeniu południowem Izby w d. 4tym je- 

- perał Palikao wnosi projekt ustawy dotyczącej u- 

tworzenia Rady. Thiers proponuje zaprowadzenie 
komisyi dla rządzenia i obrony kraju. Podczas gdy 
deputowani obradowali w biórach, tłumy ludu wtar- 
gnęły do Sali, żądając usunięcia dynastyi i ogło- 
szenia rzeczypospolitej. 

Skreślimy nieco szczegółowiej przebieg owej bez- 
krwawej rewolucyi. Już po południu w d. 3 wrze- 
gnia dowiedziano się w Paryżu o smutnych wy- 
padkach na teatrze wojny. W okamgaieniu zapeł- 
niły się bulwary i ulice gęstemi grupami, na któ- 
rych twarzach zrazu malowała się boleść. O godz. 
Smej wieczorem zebrały się tysiące ludzi na rogu 
ulicy Richelieu, gdzie się zwykle w ostatnich cza- 
sach poczynały wszelkie gorączkowe ruchy. Około 

, godziny 9tej nowe napłynęły złowróżbne tłumy z 
przedmieść Belleville i Montmartre do wnętrza 
miasta. O lOtej olbrzymie masy ludu, jak nieprzej- 
rzane fale, zaczęły się poruszać, a wśród głuchego 
szmeru przebił się, począwszy od Porte St. Denis 
aż do Place de la Concorde, jednobrzmiący odgłos: 

„Vengeance! Jeden z robotników wskoczywszy na 
ramiona swego poprzednika, jakby poprawiając 
niedokładne hasło chwili, grzmiącym zawołał gło- 
sem: Vengeance et déchéance! Człowiek ten utrafił 
w myśl ogółu. Powtórzono krociami głosów ów 0- 
krzyk wyroczny, i robotnicy, gwardye narodowe i 
ruchome, otaczają autora wszechpopularnej w owej 
chwili idei. „Do Tuilleryów!* zabrzmiał z tysięcy 
piersi wykrzyk, i wkrótce cąły krociowy orszak stał 
pod oknami zamieszkującego tamże ulubionego je- 
nerała Trochu, wołając nieustannie „déchéance!“ 

Głos ten wydany niespodziewanie. około północy 
w d. 3cim września odbił się w Izbie we wniosku 
Juliusza Favra. 

Poranek 4go przeszedł spokojnie. Lecz około po- 
łudnia tłumy wtargnęły przez łąńcuch wojska do 
sali i na galerye Izby deputowanych i zagroziły 
przedewszystkiem bezpieczeństwu będących tam re- 
prezentantów mocarstw zagranicznych ; jednemu z 
członków ambasady austryackiej powiodło się atoli 
uchronić trybuńę poselską od napaści. 

Głuszący gwar ludu uczynił niepodobnemi dal- 
sze obrady w Izbie. Wobec tej sceny groźnego 
zamętu wielu członków z prawicy opuściło salę. 
Wtedy część tłumu wypadła na ulicę dając znaki 
chustkami innym tłumom, dążącym z prawego 
brzegu Sekwany. Część linii strzegącej Izby, pO- 
częła się łamać pod naciskiem tłoczących się mas, 
gwardya narodowa otoczyła gwardyę paryską, 
która tumultem wyparta z swoich stanowisk, 
cofnęła się z okrzykiem: „niech żyje cesarz! „na 
co odpowiedział grzmiący i przeciągły okrzyk: 
„niech żyje rzeczpospolita!“ 

Gambetta i kilku członków lewicy udają się do 
ratusza i ogłaszają rzeczpospolitę. 

O godzinie Gtej wieczorem wyłamano kratę 0- 
grodu tuilleryjskiego, i tłum rozlał się na place 
du Carrousel. Grwardziści narodowi strzegli wnętrza 
pałacu. Na bramach i ścianach były liczne napisy 
zagrażające karą śmierci za targnięcie się na wła- 
sność. Brak oporu uśmierzył jednak wezbrane na- 
miętności. 

Szczęściem cesarzowa Eugenia zaraz na począt- 
ku zbiegowisk opuściła z pomocą księcia Metter- 
nicha i innego jeszcze członka obcej ambasady 
Tuillerye i Paryż, i udała się do Anglii, dokąd 
jej syn w dniu 6tym przybył z Ostendy, podczas 
gdy Napoleon, jako jeniec, zajmował z woli króla 
Pruskiego zaopatrzoną w moaarsze wygody siedzi- 
bę w WilhelmsŁóhe pod Kaselem. - 

Wieczorem 4go wypuszczono Rocheforta i innych 
za polityczne przewinienia uwięzionych. 

Dziennik urzędowy rzeczypospolitej francuskiej 
zamieścił w d. 5tym odezwę do ludu, ogłaszającą, 
rzeczpospolitę i skład nowego ministeryum, któ: 
rego prezesem został Trochu, uposażony zarazem 
w władzę wojskową do obrony narodowej; ministrem 
spraw zagranicznych: Juliusz Favre; spraw we- 
wnętrznych: Gambetta; wojny: Lefó; marynarki: 
wiceadmirał Fourichon; sprawiedliwości: Crémieux; 
wyznań i oświaty: Juliusz Simon; robót publicznych: 
Dorian; rolnictwa: Magnin; finansów: Picard. Nowy 
rząd rozwiązał natychmiast Izbę i zniósł senat. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


. Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Eśraków 29 marca, Jutro we czwartok odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej. Na porzą- 
dek dzienny przypada wielka liczba przedmiotów, z któ- 
rych ważniejsze są: 

Wyznaczenie oddzielnej komisyi przez Radę wybrać 
się mającej dla prowadzenia rokowań z Towarzystwem 
gazowem Dessauskiem o zmianę kontraktu z r. 1856; | 

Odrzucenie żądań pp. Tuchfelda i Langrocka o 
wynagrodzenie za zamknięcie im fabryki zapałek w o- 
brębie miasta na Wielopolu; 

Projekt urządzenia dozoru obywatelskiego nad ubo- 
gimi miejskimi; 

Wybór członków do komisyi szkoły przemysłowej 
miejskiej w miejsce wylosowanych Dr Weigla i Dr Że- 


Przyjechali do Krakowa od 27go do 2890 marca. 


HOTEL SASKI: Nepomucen Szymański z Galicji, 
Józef Konopka właściciel dóbr z Mogilan, Bronislaw 
Geppert właśc. dóbr z Kongresówki, H. Kreitschem z 
braskiego; Š Wiednia, Słanisław Bronikowski z Warszawy, Bracia 

Przyjęcie legatu 500 złr. p. Bajera dla ubogich; Prossnitz kupcy z Wiednia, Mikołaj Farze z Francji, 

Postępowanie przy nadawaniu prawa obywatelstwa Aleksander Dydyński właśc. dóbr z Raciborska, Wła- 
honorowego; | dysław Kossak kapitan ze Lwowa, W. Zakrzyński z 

Przekazanie małeryału z rozebrać się mających do- , Kongresówki, 
mów miejskich przy ulicy Krowoderskiej na dom pracy; HOTEL DREZDENSKI: Karol Beyer z Warszawy, 

Nabycie placu po domu p. Kurkiewicza pod L. 96 Józef „Niwicki z Kierlikówki, Jędrzej Kopacki z Bochni, 
na Kleparzu dla rozszerzenia Targowiska końskiego, za X. Wiktor Neronowiez z Rajtarowic, Franciszek Kwie- 
tniewski z Grabownicy. 


z Galicyi, Karol Kessler z Dębicy, Alfred Breyer z Kon-|cić się kroków energicznych. 
gresówki, Stanisław Słumiński właściciel dóbr. z War- 
szawy, M. Wasylko właściciel dóbr z Rosyi, Zygmunt |26go: Admirał Saisset dowódzca gwardyi naro- 
Hajęcki wł. dóbr z Podola, A. Niegardowski z Rosyi, | dowej pozostałej wierną, uszedł z Paryża przebra- 
Ignacy Jordan właś. dóbr z Kongresówki. 


dnia, Kremer z Mysłowic, Bryk z Tarnopola, Scher-|dowego do Tours. Część deputowanych chce skło- 
mels 
Wiednia, Stern kupiec z Węgier, Kulawski z Siedli- 
szowie, Miller budowniczy z Mysłowic, Roch kupiec z 
Heilbron, Hipolit Dąmbski z Galicyi, Józef Michałowski 
właś. dóbr z Kuczyc, Getman z Izdebnika, Drzewiecki 
właś. dóbr z Kongresówki, Nowakowski właśc. dóbr z 
Galicyi, Hinewald kupiec z Prus, Czernicki z Bochni, 
Stucer inżyner z Mysłowic, Erben właś. dóbr ze Szlą- 
ska, Tyszkowski właś. dóbr z Galicyi, Bogacki z Krze- 
szowic, Witzke kupiec z Drezna, Szeif ze Lwowa, Go- 
łaszewski wł. dóbr z Galicyi, Mikulicz z Czerniowiec, 
Seifert kupiec z Iserlon, Schot z Jaworznia, Ludwig 
wł. d. z Galicyi, bar. Konopka wł. d. z Galicyi. 


Z, 


wyszła dla kupców bardzo pożyteczna książka: „Rejestr 
firm hamburgskich*. 
już dawno stanowi kupieckiemu czuć się dającej, w sku- 
tek polecenia sądu handlowego zredagowana wedle zwy- 
czaju innych wielkich miejsc targowych, w Hamburgu, 
wyszła po raz pierwszy od czasu zaprowadzenia proto- 
kułów. Prócz zestawienia wszystkich jeszcze istniejących 
firm i prokur, dodane są także bliższe szczegóły o 
wszystkich akcyjnych towarzystwach. Cena wynosi tylko 
1 talar. 


targ na Baranie był dość znaczny, bo przeszło 1000 
korcy wynoszący. Ruch i chęć kupna dość słabe, w końcu 
targu ożywiły: się nieco. Ceny niewielkiej, oprócz ję- 
czmienia, który spadł w cenie, uległy zmianie. Najwię- 
ksze zakupna, jak zwykle, porobili tutejsi spekulanci i 
zamożniejsi handlarze. 


do 28, jęczmień od 18 do 21, owies od 12:15 do 15, 
groch od 38 do 35, proso od 25 do 27 złp. 


na Kleparzu, przecież handel był mniej ożywiony, a i 
chęć kupna nie wielka. Nadchodzące wiadomości z tar- 
gów zagranicznych, o chwiejnym stanie handlu i spa- 
daniu cen, wywarły wpływ i na nasz targ. W ogóle 
pięknego ziarna coraz mniej można widzieć na targu, 
z pięknym zaś utrzymują się przy wygórowanych Żą- 
daniach. Do Prus z powodu trudności na kolejach wy- 
wóz nie wielki. Tutejsze młyny poszukiwały pięknej 
pszenicy i płaciły takowe po cenach naszych, 


do 7:30, jęczmień od 5:25 do 6:—, owies z opłatą 
konsumcyjną od 3:90 do 4'30, koniczyna czerwona od 
60 do 70, biała 63 do 78 złr. 


statnią proklamacyę, w której misyę swoją uważa 


skiego. Proklamacya zaleca wybierać robotników, 
a usuwać adwokatów i gadułów. 


narodowe“ ogłosiło oświadczenie, w którem mię- 
dzy innemi te słowa stoją: Władza, która się u- 


wdanie się i nie przyjmować ani prefektów, ani 
urzędników magistrackich mianowanych przez rząd 
centralny. Admirał Saisset wyjechał do Wersa- 
lu, wydawszy rozkaz opuszczenia stanowisk zajmo- 
wanych przez gwardyę narodową. Z drugiej strony 
gwardziści narodowi Komitetu opuścili niektóre 
stanowiska, lecz zawsze zajmują ratusz, prefektu- 
rę policyi i plae Vendóme. Zapewniają, że Lul- 
lier dla tego został usunięty, że przemawiał za 
pojednawczością w łonie Komitetu (inne doniesienia 
mówiły, że w gniewie rzucił stołkiem na swoich 
towarzyszy władzy. Red.) 


borców zwiększa się. Sądzą, że owe listy najwię- 
cej otrzymają głosów, na których są nazwiska te: 


że Komitet centralny w ratuszu zostaje ciągle pod 


jest do Wersalu, podobno z powodu Algieru. 


CZAS z Czwartku 30 Marca 1871. 


HOTEL POD RÓŻĄ: Teodor Zdanowski właśc. dóbr | Thiersem. Z tego wnoszą, że postanowiono chwy-, ca wyrażał uznanie, iż merowie postąpili sobie le- 
|galnie podpisując okólnik o wyborach zady muni- 
Londyn 27 marca. Z Wersalu telegrafują |cypalnej paryskiej w myśl Komitetu centralnego. 
Red.) Thiers dziękuje komisyi i żąda jak naj- 
spieszniejszego głosowania zgromadzenia nad pro- 
jektem ustawy o wyborach gminnych; zbija zarzut, 
jakoby zgromadzenie narodowe i rząd zamierzały 
obalić republikę, zaprzecza formalnie, aby on sam 
miał przygotować rozwiązanie sprawy w interesie 
monarchicznym. Wniosek komisyi został uchwalo- 
nym. Izba odrzuciła naglące postępowanie wzglę- 
dem wniosku z prawej strony wyszłego co do zna- 
czenia nieważności wczorajszych wyborów municy- 
palnych w Paryżu. > 

Porządek w Lugdunie i Tuluzie przywró- 
cony; tym sposobem spełzł na niczem plan zrewo- 
lucyonizowania wielkich miast. Rząd jakkolwiek 
zachował się wyczekująco, nie był jednak nieczyn- 
nym i przygotował kroki celem przywrócenia po- 
rządku. 

Marsylia 27 marca. Miasto spokojne. Petycya 
przyjaciół porządku leży do podpisania. Ząda ona 
przywrócenia władzy prawej. Związki telegraficzne 
przerwane. WY 

fzruksella 28 marca. Członkowie konferen- 
cyi pokojowej przyjmowani byli przez ministra 
spraw zagranicznych z dobremi życzeniami. Na- 
stępnie odbyło się dwugodzinne przygotowawcze 
a: Układy mają się natychmiast rozpo- 
cząć. pite 

Londyn 28 marca. Depesza Timesa z Paryża 
mówi: Paryż przedstawiał w niedzielę niemal zwy- 
kły widok. Z pomiędzy pół miliona wyborców gło- 
sowało 200,000. Dwudziestu członków Komitetu 


ny. Mówi on, że rządy Thiersa stracone. Depu- 
HOTEL POLLERA: Schachenman kupiec z Wie- |towani mówią o przeniesieniu zgromadzenia naro- 


Schotola kupiec z |nić Thiersa do ustąpienia, a postawić w jego 
miejscu księcia Au male. Dano rozkaz aresztowania 
Gari baldego, gdyby stanął we Francyi. Thiers 
zawiadomił prywatnie deputowanych, że oczekuje 
100,000 ludzi, aby uderzyć na Paryż. Przednie stra- 
że pruskie posunęły się aż do okopów u rogatek 
paryzkich pod Vincenaes. Gwardya narodowa anti- 
rewolucyjna ma główną kwaterę w Passy i utrzy- 
muje związki z Paryżem. - 

Londym 27 marca. Daily News donoszą, że 
Bismark zawiadomił Favra, iż Niemcy nie bę- 
dą się mieszały w sprawy Francyi, dopókiby im 
nie odmówiono wypłaty podpisanego w Wersalu 
wynagrodzenia kosztów wojennych. 

Londyn 27 marca. Na interpelacyę Magna- 
ca odpowiedział Enfield, że liczono na przyjście 
do skutku umowy z Holandyą, w moc którćj nie- 
które części Gwinei dostałyby się Anglii. Do- 
tychczas umowa ta nie została ratyfikowaną. Ko- 
szta nabycia będą pokryte. przez stowarzyszenia 
miejscowe. 

Romdym 27 marca. Były Cesarz Napoleon 
i książę Murat byli dziś u królowój w Windso- 
rze w odwiedziny. 

Wioremcya 27 marca. Minister Visconti- 
Venosta oświadczył, iż weźmie dymisyę, jeżeli 
nie będą zmienione chociaż te artykuly ustawy o 
rokojmiach które się odnoszą do zbiorów watykań- 
skich. 

Genua 27 marca. Wbrew doniesieniom inno 
stronnym, Garibaldi nie opuścił Kaprery i o0- 
świadczył, że nierychło to uczyni. 3 

s«openhasga 27 marca. Wiadomości o sta- 
nie zdrowia królowćj Szwedzkićj są nieco uspaka- 
jające. 

Bukarest 27 marca. Słychać, że książę Ka- 
rol zamierza abdykować, jeżeli nie będzie mu po- 
wierzoną dyktatura. Nowe ministeryum składa się 
z jego przeciwników. Wczorajsze posiedzenie sej- 
mu było bardzo burzliwe. Demonstracye przeciw 
Niemcom ponawiają się. 


Strake kupcy z Równa, 


(Nadesłane). 
Rejestr firm hamburgskich 1801. 
U Haasensteina i Voglera w Hamburgu właśnie 


'Takowa odpowiadając potrzebie 


qui zostanie prezydentem nowego rządu komunal- 
nego z umocowanymi Flourens, Pyat, Deles- 
cluze, Lefranqais i Vermorel. W Wersa- 
lu zajmuje się czterech jenerałów reorganizacyą 
wojsk. Prusacy żądają codziennie od rządu wer- 
salskiego prawa zajęcia Paryża, lecz zawsze do- 
znają odmowy. 
Rzym 28 marca. Monsignor Fran 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ióralków 28 marca. Dowóz zboża na wczorajszy SiĘ 
cchi jedzie 


syi od Stolicy papieskiej. 
Madryt 27 marca. Imparcial mówi. Banda kar- 
listów złożona z 60 ludzi, została w prowincyi Le- 
rida pobita i rozegnana. Wczoraj usiłowano wznie- 
cić zaburzenia w Saragossie, Kordubie 1 Walencji. 
Porządek przywrócono. W Andaluzyi daje się do- 
|strzegać ruch republikański, a w prowincyach Bi- 
skajskich manifestacye karlistowskie pojawiają się. 
kżuukarest 28 marca. Jenerał Tell został. 
ministrem wyznań; energiczny jenerał Floresku 
ministrem wojny mianowany. W skutku wotum 
nieufności przeciw gabinetowi, izba rozwiązana. 
Petersburg 29 marca. Patryarcha konstan-- 
tynopolitański wysłał do synodu prawosławnego 


Płacono za pszenicę od 41-— do 46—, żyto od 26 


Pomimo dość dobrego dowozu na dzisiejszej targowicy 


W niedzielę odbyły się w Paryżu wybory muni- 
cypalne, nie do Rady miejskiej, lecz do rządu, 
który pod firmą municypalną ma być władzą po- 
lityczną Paryża. Wybory zapewne padły na człon- 
ków i zwolenników Komitetu centralnego, gdyż le- 
galiści nie chcieli uznać, aby wybory rozpisane 
przez Komitet były legalne. Ciało prawodawcze w. 
Wersalu miało się dopiero zajmować ustawą gmin- 
ną, a Komitet użył ustawy z r. 1848 i zwołał wy- 
wyborców. Przedmieścia zatem pochopniejsze do 
słuchania Komitetu, wybierały, a miasto nie. 

Spokojność w Paryżu panuje, jak donoszą orga- 
na paryskiego rządu. I nie mylą się, bo wszyscy 
muszą ślepo być posłusznymi rządowi, który ma 
na zawołanie uzbrojonych gwardzistów, eo bez są- 
du wymierzają karę nietylko na nieposłusznych, ale 
nawet na podejrzanych. Jest to spokojność despo- 
tyzmu. 

Gazeta krzyżowa oświadcza, że nowe militarne sta- 
nowiska we Francyi odpowiadają zupełnie punktom 
przedugodnym. Ma to znaczyć, iż wojska niemieckie 
niegotują się wcale do zajęcia miast zrewolucyonizo- 
wanych. Prusy nie chcą się też wcale wdawać w 
walki wewnętrzne we Francyi, bo trudno im wspie- 
rać rząd Thiersa bez podkopania go i zjednania 
tryumfu Komitetowi. 

Pod nieobecność księcia Fryderyka Karola naczel- 
nie dowodzącego wojskami niemieckiemi we Fran- 
cyi, zastępuje go jenerał Voigts-Rhetz. 

Projekt adresu parlamentu niemieckiego nie jest. 
zupełną parafrazą mowy tronowej, chociaż się trzy- 
ma jej głównych myśli, kładzie bowiem wszędzie 
nacisk na wolność i stawia Francyę jako smutny 
przykład, a wyraża się stanowczo w duchu pokoju 
odpowiednio do zakończenia mowy tronowej. 

Dr Virchow nie chce się stawiać na kandydata 
do parlamentu niemieckiego, tłumacząc się tem, 
że zdobyć wolności nie zdoła, a strzegł jej resztek 
przez lat 10 i potrzebuje wypoczynku. 

Sejm w Bukareszcie nie okazuje dla nowego ga- 
binetu więcej skłonności jak dla upadłego. Dyplo- 
macya poruszona przez Prusy zaczyna się zajmo- 
wać stanem Księstw. Zapowiadają w Berlinie oku- 
pacyę, w którą Prusy chciałyby może wciągnąć 
Austryę, bo bez niej niepodobna wojsk obcych 
wprowadzić. 


ciw zamiarowi powołania przezeń soboru, i zapy- 


tureckiemu, jako wichrzącemu porządek kościelny 
Bułgaryi, — Cholera rozszerza się w Petersburgu. 

Sztokholm 28 marca. Stan Królowej pogor- 
szył się; jest ona prawie bez nadziei. Król ma się 
lepiej. Królewicz Duński przybył tu z żoną swoją 
(królewną szwedzką), i : 

Washingtom 27 marca. Suma er miał bar- 
dzo energiczną mowę przeciw prezydentowi Grran- 
towi w sprawie St. Domingo, i domagał się 
od kongresu Śledztwa. h 

<washimgtom 27 marca. Senat ratyfikował 
traktat o naturalizacyg z d. 20 września 1870 r. 
między hr. Beustem a posłem amerykańskim w 
Wiedniu Johnem Jay. Postanowienia tego traktatu. 
polegają zupełnie na wzajemności i odpowiadają 
traktatom zawartym między Ameryką a państwami 
Związku północnego niemieckiego, tudzież Amery- 
ką i Anglią a już obowiązującym. 


Płacono za pszenicę od 10:50 do 11:95, żyto od 6'80 


Przegląd Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


Paryż 26 marca. Komitet centralny wydał 0- 


za skończoną i obwieszcza solidarność ludu pary- 


Stowarzyszenie paryskie „Towarzystwo między- 


Beers Wiedeń 29 marca, godz. 2 min. — 
59/, zjedn. dług państwa bąnku 58:05. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68—. — Losy z r. 1860 
9520. — Akcye banku 726:—.-— Akcye kredytowe 
26620. — Londyn 124:90. -- Srebro 122:75 == 
Dukat 5:85.— Lombardy 180:—. -= Losy z reku 
1864 123:50. — Akcye franco-austr. 11525, == 
Napoleqny 9:95— — Akce. kol. gal. Karola Ludwika 


tworzy w Paryżu, powinna wykluczyć wszelkie obce 


Ake. kol. północ. - wsch. 15875. —- Akcye banku. 
związkow. (VereinsbankE) 109.—.-- Akcye banku. 
jeneral. 87.50.— Renta w srebrze 68.—, — Oblig. 
mdemniz. gal. 7425, Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 165'— — Akcya anglo.-banku 249 80. 
Akcye kol. rządow. 401-—. — Akcye kol. siedm. 
167:—, — Akcye kol. Rudolfa 161:—.— Ake. kol. 
Pardubic. 175-75. — Akcye ko. północ. 215:50.— 
Tramway 203:—. — Akcye banka budowy 81:75— 
Akcye kol. wschod. 86:50 — Akcye kolei Alfäd. 
172:50. — Akcye banku anglo-węgiersk, 83.50— 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


Paryż 26 marca godz. 4 wieczór. Liczba wy- 


raźniejszych deputowanych paryskich, oraz me- 
rów nowych i niektórych dawnych. — Zapewniają, 


wpływem Delescluza, Pyata iinnych, którzy nie 
chcą wychodzić na jaw. Żaden członek Komitetu 
nie znajduje się (?) na listach kandydatów do Rady 
munieypalnej. Lewica republikancka zgromadzenia 
narodowego miała w sali gry w piłkę w Wersalu trzy 
zgromadzenia; członkowie przysięgli obstawać ener- 
gicznie przy utrzymaniu republiki i wspierać rząd 
stanowczo, dopóki ten stać będzie na podstawie 
republikanckiej. 

Lilie 27 marca. Potwierdza się wiadomość o 
niepokojach w Algieryi. Faidherbe powołany 


Gstatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Fitobukowska. 


(NWadestane). 


$%*iedeń 29 marca. Wydział do sprawy re- 
krutacyi w Radzie państwa postanowił przyzwolić 
tylko na 54,660 ludzi i uchwalił 7 głosami prze- 
ciw 6 wniosek Rechbauera, aby wnieść w izbie 
przedewszystkiem, iż dopiero po wniesieniu pro- 
jektów rządowych przez rząd zapowiedzianych, 
wchodzić należy w obrady projektu ustawy. Mniej- 
szość wydziału zapowiedziała wniosek osobny. 

EKawyż 27 marca w południe. Zupełna cichość. 
Wnosząc z wiadomych dotąd rezultatów głosowa- 
nia, kandydaci Komitetu centralnego, zdaje się, iż 
otrzymali większość, oprócz w okręgach miejskich: 
lym, Zim i 7ym. Wszelako wiele esób wstrzyma: 
ło się od głosowania. 

Paryż 28 marca. Wybory odbyły się bez prze- 
szkody. Rezultat ich -ostateczny nie jest jeszcze 
wiadomy. 250,000 (połowa) wstrzymało się od gło- 
sowania. Paryzki Journal officiel pisze: Gmina pa- 
ryska żąda od zgromadzenia narodowego ustawy 
wyborczej, według której reprezentacya miast nie 
może być absorbowaną przez reprezentacyę wiejską. 
Ten sam dziennik dziwi się, że książę Aumale 
mógł powrócić do Francyi a nikt go nie zabił. 
Dziennik La nouvelle République doradza, aby Ra- 
da komunalna paryzka orzekła rozwiązanie zgro- 
mądzenia narodowego i oddanie członków jego pod 
sąd. La Cloche pisze: Synowie Garib'aldego od- 
mówili brania udziału w wewnętrznych zatargach | 
Franeji. | 


sciere du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia, źołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek,. tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
usząch, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
| melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach : 
Świadectwo Nr 57,942. QGlainach 1486 lipca 185%. 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- 
zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych. 
Jam Godez, wikaryusz probostwa Glainar 
p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Swiadectwo Nr 63,914. Weskan 14go września 1848, 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie 
jednak bezskutecznie.  Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym sie 
okazał. Franciszek Steinmann. E> 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tañ- 


Braksella 28 marca. Nord donosi z Hagi, 
że inicyatywa gabinetu holenderskiego, aby zasa- 
da szanowania własności prywatnćj na morzu by- 
ła wciągniętą w traktat pokoju w Brukselli ukła- 
dany, zdaje Się, że będzie przyjętą. Austrya zro- 
biła podobny krok w Berlinie. 

dkparkselia 28 marca. Ftoile belge otrzymała 
telegram z Paryża z 27g0 rano: Rezultat wyborów 
będzie ogłoszony wciągu dnia. Nowo wybrani na- 
tychmiast zbiorą się w ratuszu i obwołają rząd 
gminy. Potwierdza się wiadomość o przybyciu 
księcia Aumale do Wersalu, dokąd wezwano 
Faidherba. : 

Wexrvie»s 26 marca. Dzisiejsze wielkie zgro- 
madzenie stowarzyszenia międzynarodowego robotni- 
ków zajmowało się utworzeniem kasy zapomogi 
dla robotników. 

Lomdym 27 marca. Times donosi z Paryża 
26go: Proklamacya deputowanych paryzkich dono- 
si o spełznięciu na niczem ostatnich usiłowań po- 
rozumienia się i nagania opozycyę zgromadzenia 
narodowego. Udział w wyborach jest dość znaczny; 
korespondent sądzi, że wybory wypadną przychyl- 
nie dla członków Komitetu. — Jenerał Vinoy, 
który groził dymisyą, w razie gdyby nie stanow- 
czego nie przedsięwzięto przeciw Komitetowi cen- 
tralnemu, cofnął swoją dymisję po rozmowie z! 


4 złr. 50 c., A funt 2 zły. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f 
16 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatóa 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr, 50 e, na 24 fil. 2 złe. 
59 e., na 48 fil. 4 zir. 50 c, w proszkach na 120 fil. 10 zr., 
288 fil. 2% zir, 576 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse 6; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
tela pod „Różąt; w Peszcie, Török; w Pradze J. Fürst; 
we Lwowie Rotlender, Z. Rusker; w Bochni Bulsiewiez, 
| w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 


wersal 27 marca. Na zgromadzeniu narodo- j również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
wem komisya wyznaczona do inicyatywy parlamen- i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
tarnej zdaje sprawę z wniosku Ludwika Blanc a strony za zaliezką lub przekazem pocztowym. ć 
pod względem zachowania się merów i przemawia. m0 E £1 
za niebraniem wniosku pod rozbiór (wniosek Blan- | 


* 


w przyszłym tygodniu do Konstantynopola w mi- 


w Petersburgu skargę z powodu oporu Porty prze- 


255:50 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 18075. ` 


Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- - 


sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających "s funta - 


centralnego zostało wybranych. Muiemają, że Blan- 


tał: czy postąpił sobie słusznie przeciw rządowi 
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WYRA SNOW ZZA E S E A 


aż przy granicy pruskiej położone, dla 
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n S ENON E METY S y O A S 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie 


wydaje 
E2b 


LISTY: HIPOTECZNE, 
Listy hipoteczne mogą według prawa z d. 2 lipca 1868 r. 


które są jak ł sze do loko kapitałów. 
re są jak najwłaściwsz wania kapi HF P. XXXVIII 
nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, m 


W Księgarniach 
, Karola Wilda we Lwowie, 
Samborze i Drohobyczu 


są do nabycia: 

Dobieszewska (J. z Śmigielskich). „Odczyty 
publiczne miane w sali ratuszowej 
m. Lwowa.“ Zeszyt 1, 2, 3 (Wycho- 
wanie kobiet wobec dzisiejszych dą- 
żeń społecznych). 

Zeszyt pojedyńczy 30 c. Przed- 
płata na 6 zeszytów 1 złr. 30 c. 
Jackowski (M.) „Rzut oka na nasze zasa- 
dredy sprawy i potrzeby“ 64 c. 
„Ułomności nasze narodowe i spo- 
e jeczne, oraz środki ku sprostowaniu 
tychże.“ 2 złr. 54 c. 

Lacordaire. „O Jezusie Chrystusie“, kon- 
ferencye miane w kościele N. Panny 
Maryi w Paryżu. 2 złr. 

Morawski (Teod) ; „Dzieje narodu polskie 
go.“ Tom L: Piastowie. 3 złr. 
80 cent. 

` Dzieło to wyjdzie w 6ciu tomach 
w ciągu bieżącego roku. Biorący 
tom I. obowiązani są nabyć i dalsze, 

— „Rys dziejów porozbiorowych.* 5 złr. 
T cent. (443-1-3) 

„OQjcze-nasz* (przez hr. Cieszkowskie- 
go). Tom I. (wstęp). Wydanie Igie. 
3 złr. 80 c. 

„5. Stanisław i iżolestaw Śmia- 
fy.“ Antyteza dziejowa, z uwzglę- 
dnieniem rozmaitych zdań przeci- |. 
wnych, rozwijana przez Z. K. Dre- 
zno, 1870, 1 złr. 52 c. 

Szymański (Dr. Roman), 


i 
| 
| 
1 
| 


a lokowanie ka- 
pitałów zakładów publicznych. pod nadzorem rzadu Stojicy Ch. ma lokowanie 
kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek 
Najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1830 r. 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadia. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę, kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne d. fg marcz i go września każdego roku, jakoteż listy hi- 
poteczne wylosowane d. 28 lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 

we Lwowie główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w “Krakowie, Czerniowcach, 

Białej, Tarnopolu i Samborze; EE; 

w Wiedniu Kantor wymiany bankowy niższo -austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank ; 

w Pradze Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 

w Bernie c. k. uprzyw. morawski Bank dla RA i handlu. 

w Berlinie pp. Meyer & Comp.; 

w Warszawie p. Leon Epstein. 


(208-8-) 


EA] 
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IZZZA 
Dr. Jan Hajdukiewicz, 

Adwokat krajowy 
otworzył Kancelaryę w Krakowie, 
w domu przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 70. (432-1-2) 


Od kilkunastu dni zgimęła 


Kotka trójkolorowa, 


więcej bure łatki niż czarne mająca. U 
kogo zabłąkana jest, uprasza się bardzo 
o zgłoszenie pod Nr. 385, ul. Szpitalna, 


Agronom z Poznańskiego, 


posiadający chlubne świadectwo z zarządu 
majątkiem w Królestwie Polskiem, po= 
szukuje odpowiedniego pomieszczenia |= 


w Galicyi lub w Węgrzech.—Wiadomość 


„O siłach mo- podczas jarmarku w Tarnowie w Krakow. 


ralnych w ustroju społecznym. * 95c.|[. piętro, za oddanie tej zguby lub wyna- | hotelu u właściciela, lub w Administra-|- "11 
lezienie otrzyma 2 złr. nagrody.  (434-1.3) | cyt Czasu w Krakowie. (422-4-6) -| WILHELM FENZ 
Podziękowanie! 
g VOEREB RRK w KRAKOWIE, 
SE ORATRORNNEN SKIOGNODEKACEJAAOR AOKI | | ię 
w którego dolegliwościach prawie żadnej Setki t ys i ęcy ludzi (28-18-20) 


ulgi przez używanie różnych kąpieli za- BS" swój Skfad wszelkich Œ 
granicznych nie doznałem, i straciwszy 
nadzieję odzyskania zdrowia, postanowi- 
łem udać się do Krakowa, gdzie za po- 
radą lekarzy rozpocząłem kuracyę zioło- 
parową, w Zakładzie znajdującym się w 
zabudowaniach XX. Franciszkanów. W sku- 
tek tejże, po kilkomiesięcznym używaniu 
tych kąpieli, radykalnie zostałem wyle- 
czony; mam sobie przeto za obowiązek, 
przedewszystkiem podziękować właścicielce 
Zakładu za okazaną troskliwość, i Zakład 
Jej jako jedyny środek, podobnie cierpią- 
cym polecić. ' (359) 
Juliąn Bayer z Warszawy 


i | r © CJ 
Dobra Oświecim 
z przyległościami, w bardzo korzystnym 
punkcie handlowym, przy stacyi kolei 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i ów. 


środkowi na porost włosów. 


Nie ma nic lepszego do Aaaa i wzbudzenia poro 


włosów a głowie, 

n Króla Węgier etc., wył. 
przywilejem. dla wszystkich 
c. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- 
lestw, patentem z dnia 18 Li- 
atopada 1865 r. do Liczby 


sin | jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 


oraz wszelki wybór 
najpiękniejszych kwiatowych, 
noże ogrodnicze w wielkim wyborze, 
Termometry do oranżeryj, 


jak również 
lobide asortowany Handel 


TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
I NORYMBERSKICH 


Wio 


która przy regularnem użyciu nawet na naj- 
bardziej Łysych miejscach głowy pełny porost | 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 
mną barwę, wzmacnią posadę włosów, od- 
dala zupełnie w kilku dniach tworzenie(„) 


Każdy kupujący nasiona, otrzymuje 


f się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- 0 ki 
familijnvch interesów są dlo Sprze- padaniu włosów, nadając im atwalnypyłysk 10° zniżki. WO AU e dle | OQjÓEnĆ Vo 
ki każ- "+" kędzierżawi je, "ZBĘ i zacho- 
Tunia z woe re wuje od siwizny do najpóźniejszeg 10 wieku. DOM DOM HANDLOWY _ 


dego czasu, caikowicie lub par- 
cellami. 

Bliższa wiadomość na miejscu lub 

listownie opłatnie pod adresem: Wny 

Gustaw Dambski w OŚwie- 


pod firmą 


|Józef Klein & Comp. 


po wystąpieniu ze spółki 


MSwym przyjemnym zapachem i wytwornym MMY 
słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej RASA 


syłką pocztową H złr. 60 ct. — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
*Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje 


€limiu poste restante, (4338-1-3) kn DACH R AS SZER 
NO a |GRAROL POL „in Wiem Mernals, Annagassë, 15, im eigenen Mause, % p Josefa Mleina 
gdzie uprasza się wszyskie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
FOLW ARK zamiejscowe za nadestaniem gotówki, lub pobraniem tejże poczią, jak najszyb- istnieć nadal będzie i prowadzić 
ciej się załatwiają. — REEF Główny Skład dla firakowa jedynie te same nat pod firma 
3, mile odległy od Ropczyc, obejmujący upana Józefa Jahkma.— w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 


ornej, przeważnie pszenicznej, ziemi 105 w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we 
morgów, łąk 12 morgów, lasu 22 morgów 
z budynkami nowemi, propinacyą, inwen- 
tarzem, lub bez tegoż, jest z wolnej ręki 
do” sprzedania każdego czasu. 
Bliższą wiadomość powziąć można pod 
adresem: W. Jaźwiecki, ostatnia po 


" ezta Wielopole Skrzyńskie. (435-1-3) 


ENRERE 


cj 


J. H. Kijas i Spółka 


i poleca się Szanownej Publiczności. 
(430-2-3) 


Eau de Capille. 


Najdzielniejszy a nieszkodliwy środek do 

przywrócenia włosom siwym koloru natu- 

ralnego. Środek ten rozbierany przez wielu 

znak omitych chemików uznany został za 
najlepszy ; 


Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy. 
U ak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 
Waga.; i w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 


jak ta we wszystkich częściach 

świata tak znana i wsławiona 

przez Wydział medyczny ba- 

dana, najświetniejszym skut- W. 

kiem uwieńczona, przez jego ON ZźŃ 

ces. kr. Apostolską Mość Fran- 

ciszka Józefa I. Cesarza Au- 15810/1892 odznaczona. 
Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 

+ słoika z przepisem użycia (w 6 językach) H złr. 50 et. — z prze- 


kędzierzawiącej Karola Polta w Wiedniu,* jako też uważać na znak ochrony 


OGR E 


MEE Już nie potrzeba kaloszy. W 
Wiedenski lak olejno - kauczukowy. 


Przez nacieranie tym wybornym lakiem, nabiera obuwie jasnego połysku i staje się wodo- 


ś|trwałem, — Jedna flaszka wraz z MIESO użycia 80 c. 
A M Aparata do inhalacji (wziewania) 
Eau GiDIPICMIEC (Frostgeisi) potwierdzone przez wielu lekarzy jako naj- 


służy do szybkiego oddalenia zastarzałych nszkodzeń wskutek mrozu, pęcherzów i t. p. i jest {lepeze i bardzo odżywiające oddechanie; 


wybornym środkiem przeciw tym cierpieniem. — Jeden flakon z wskazówką 1 złr. 60 c. Krowiank a St 
yryjska 


A X | C O N. zawsze świeżą i prawdziwa; 


Mastix Lhomme- 
Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rękojeści od pałaszy i wszelkie gatunki Lefort 


towarów stalowych ząkonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez uszkodzenia stali lub do szczepienia drzew; 

politai A tego to mi takowy panom WADE broni, fabrykantom towarów stalowych, |nadto wszelkich środków uniwersalnych, 
ak najusilniej się poleca. — Słoik wraz z objaśnieniem 8© c. 

J J j się p ) n oraz parfuweryj różnego rodzaju, dostać 


EH. Müller w Wiedniu. można w Aptece „pod Gwiazdą“ u Jó- 
BEŻ Jedyny Skład na całą Galicyą u p. JAKÓSA GOLD WASSERA zefa Trauczyńskiego przy ulicy 
w Krakowie, przy ulicy Floryaństiej w hotelu „pod Różą“. (187-6-12) Floryańskiej. (569-3 9) 


na zabezpieczenie kaucy] jc, k, Towarzystwa gosp. rolnicz, 


NASTON EREUKGKICH) 


„. || Ostrzeżenie! | 
Dentysta z Berlina || , i 
Ponieważ żadnych weksli nie wysta. 
J. Dlużyński wiałem ani też nikogo do wystawiania f 
ich nie upoważniałem, zatem osmad di 
ul. Floryańska L. 333, I. piętro. czam, ił wszelkie weksle z moim pod. | 
(56-26-) pisem uważać będę za fałszywe i spłą. | 
== cać takowych nie będę. $| 
KOMITET Mała d. 24 Marca 1874 r. 


Ludwik. Iwelski. 


EDZGŃ DiW WIE VSZORIY noi 


(438=1-3) 


Krakowskiego 
zawiadamia niniejszem PP. Gospodarzy, 
którzyby w bieżącym roku pragnęli u 
siebie przedsięwziąć wykonanie ule= 
pszeń rolniczych, a miano- 

wicie : 


Drenarki i nawodnień, 

iż p Tomasz Prylinskiż, in- 

żynier Towarzystwa, wyznaczony do ogól- 

nego kierunku nad temi pracami w Ga- 

licyi zachodniej, gotów jest te prace 
. rozpocząć. 

W tym celu osoby interesowane że- 
chcą się zgłaszać pisemnie do Komitetu 
Towarzystwa, wymieniając adres miejsca, 
jego oddalenie od Krakowa i rodzaj ro- 
boty. — Ustnych zaś bliższych objaśnień 
udziela w tej mierze p. Pryliński w biu- 
rze Towarzystwa Rolniczego, ul. Sław-|- się panom przemysłowcom. 
kowska Nr. 282. (426-2-2) Juliusz rieger 
{w Wrocławiu, Scheitnigerstrasse 13, 


„Bank Ogólnych Ubezpieczeń Budowniczy wrocławskiej pralni. 


przeciw szkodom elementarnym 


który dotychczas w dziale ogniowym operował, 

a teraz także dział gradowy zaprowadza, życzy 

sobie angażować pod korzystnemi warunkami 
zdolnych i cyang 


AJENTÓW 


w miastach, miasteczkach i na wsi, tak dla iate- 
resu ogniowego, jak i gradowego. 
Oferty uprasza się nadsyłać do 
Seneralnej Ajencyi we 
Lwowie (348-3-3) 


dla Galicyi, Krakowa i OWI, 
plac Maryacki L. 361 m 


Z wolnej ręki do sprzedania | 


majątek składający się z 5 folwarków 1200 
m. przestrzeni, 216 m. lasu, 645 m. urodzaj. ij i 
nej naddunajeckiej ornej ziemi, reszta łąki, 
ogrody i pastwiska, 600 złr. suchego do. | 
chodu, odległość 1'/, mili od Nowego Sączą 
w malowniczej i w kamfinę obfitującej o. $ 
kolicy, Uprasza się zgłoszenia przesełać pod ` 
adresem iP. D. poste restante Nowy Saoz, 
(4235-4-5) 


Na czasie! cs- 
Do zupełnego urządzenia ł 


HP FR AA ELU 


domowej bielizny 


wedle najnowszych doświadczeń, polecam $ 


EPOK" O 


ISENZ, 


affe 12 in ien, 
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3, (t 
f Med. Dr. B 


3. 
Geheime Krankheiten 
befonders SHmaähe) von 
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Grodziecki i Opolski Portland-Cement są z doświadczenia 
najlepszemi wyrobami tego rodzaju na stałym lądzie, a na- 
wet niektórzy budowniczy przypisują mu większe zalety niż 
prawdziwemu angielskiemu, który sprowadzony z Portland 
(w Anglii) kosztuje blisko dwa razy tyle. (884-3.3) 
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rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po: najniższych 
cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


